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Referent k om is ji wyznaczonej do rozpa
trzenia rozporządzeń z 13go wrześnie, dr. Fuełis, 
ozłonek klubu konserwatystów, wywiązał sitj 
bardzo dobrze z zadania swego. A czkolw iek o 
na;drastyczniejszych faktach, w yjaśnionych na 
tajnych posiedzeniach, komisyi, m ógł zaledwie 
wspomnieć publicznie w swym  referacie, to 
przecież przytoczone fce.cn w ykroczenia radyka
łów  młorloczeskich aż rad  do wystarczają ua 
u?pra • u  du wierno rozporządzeń z 13go w rze
śnia. Jedna rzecz tylko uderza: zupełny
brak wzmianki o a g i t a c y a c h  r u s s o f i l -  
rfk i ch . Czy rzeczy wiście In*. T&tffti i hr. 
Schoenborn w przedłożonych kom isyi aktach 
pominęli te kwestye m ilczeniem ? W ydaje się 
to rzeczą niemal niemożliwą, a przynajmniej 
w ielce nieprawdopodobną. Jakże w  urzędowych 
referatach o prasie i o zgromadzeniach publi
cznych znoźna było  pom inąć ciągłe demonstra
c j e  russfilskie, które się powtarzały w każdym 
artykule i w każdej mowie, a nawet przy zbie
gowiskach ulicznych w umyślnie skomponowa
nych dodatks cb  dawnych pieśni, jak „H ej Sio- 
Yane ?“ W łaściw ie dopiero na tle tych  pozyty
wnych, russefilskioh demonslraeyi zrozamia- 
łemi et: ją się ta &nfc'auTryaokie i ant dyna
styczne wybryki, które pilnie zestawił w sw em  
sprawozdaniu dr. Pu. hs. Trudno przypuścić, 
aby ten poseł systematycznie był usunął na 
bok skonstatc :ane urzędó w nie demonscracye 
russcfilskie, i równie trudno zrozumieć, dla oze- 
goby to by ł uczynił gabinet dawniejszy ? W  ka- j 
żdym  razie należyte objaśnienie ow ych  dążno
ści russcfiiskich, o których w sprawozdaniu ko- 
m isyi nie znajdujemy żadnej wzmianki, przy
czyniłoby7 się nic mało do wykazania, jak  ko- 
nieeznemi i slusznemi były rozporządzenia z 13go 
września.

Ukazem carskim z d. 1-go grudnia w strzy
mano na pół roku, t. j. do 1-go czerw ca r. 1894, 
wszelkie wydalania żydów  z gubernii czysto 
rosyjskich do tak zwanego „okręgu ich stałego 
zamieszkiwania11, którym-fco okręgiem  są zie
mie polskie. Ukaz wyniknie g łosi: „D o tego 
ostatecznego terminu należy unikać pi zy m ino
wego wydalania żydów , którzy dobrowolnie nie
wyjadę w  burmińio, oznaczonym  im poprze
dn io11. Lubo ów  termin nazyw a ukaz „osta
tecznym 11, jednakże takim on m e jest, albowiem 
dalej powiedziano w te na rozporządzeniu: „G-u- 
ternaiorom  wolno starać się u centralnego rządu 
o przedłużenie tego terminu dla tych  żydów  
niekaranych t ądownie, których interesy ma
jątkowa i kontr&kiofle stosunki z chrześcija- 
ńaurt nie mogą być wcseśaoej uregulowane, je 
dnakże (a nowa zwłoka bezwarunkowo nie może 
trw&ć dłużej, jak do 1-go czerwca 1895 roku.“ 

A  zatem oc‘. dobrej w oli gubernatorów, 
czy li od w j ł j  wu, jak i na nich potrafią w y
wrzeć żydzi, zależy zmienienia półrocznej pro
longaty w półtora roczną. Prawdopodobnie ten 
drugi termin zastosowany7 będzie do całego 
ogółu żydów, a tylko mniej szczęśliwo, czy 
mmej z;ęoz.ne jednostki nie zdołają przekonać 
arzędników o majątkowej konieczności pozo
stania w Ro*yi. A le i ten „bezwarunkowo o- 
sta-m c termin jeszcze przecież może być pro
longowany, co także zależy od woli guberna- 
turów, powiedziano bowiem  w urazie: „W  w y
jątkowych razach zezwalamy gubernatorom czy 
nić u rządu starania o to, aby żydom  wolno 
było pczooĆŁĆ w7 miejscach ich zamieszkiwania 
aż do now ego rozporządzenia w ładzy central
nej. Zezwalam y także gubernatorom unikać 
przym usowego wydalania żydów  samotnych, a 
m ających najmniej lat 70 wieku, wszelako pod 
warunkiem, iż m e będą om  ciężarem dla m iej
scowej gm iny." W ynika zatem z tego, źe u- 
bodzy i średnio majętni żydzi ostatecznie będą 
musieli się wysm olić, jeśli nie uda im się w y
robić u rządu jakiegoś now ego uk&cu; aio ży

dzi bogaci pozostaną tam, gdzie są, aż do „n o 
w ego rozporządzenia centralnej w ładzy11, owo 
zaś rozporządzenie, wisząc nad nim i ciągle jak 
miecz Damoklesowy, maże n igdy nie będzie 
Yiiydane, co już zależy przedewszystkiem od sa
m ych ż dów.

W  drugiej swej części ukaz zajmuje się 
w yłącznie żydam i w  guberniach nadbałtyc
kich —  i tych dzieli na dwie kategorye. Do 
pierwszej zalicza osiedlonych w tym  kraju 
przed 3 ;im  kwietnia 1880 roku , sądownie .nie
karanych, posiadających jakąś nieruchomość 
lub stałe za jęcie ; do drugiej zalicza osie ilo - 
uyeh później. Co do kategoryi pierwszej , po
stanawia ukaz, że należący do niej żydzi z 
rodzicam i mają zost&ć t&m, gdaie są, sż do 
now ego rozporządzenia w ładzy centralnej; sr-e 
żydzi należący do drugiej liategoryi muszą b 5 Ć 
wydtdem najpóźniej do Igo  czerwca 1895 r., 
a to wydalanie powinno się odbyw ać częścia
mi, obejmując za każdym razem nie więcej 
jak 25 pro. ogółu skazanego na banicyę, 
przyczem gubernatorowie powinai uwzględnię ó 
majątkowe i rodzinne stosunki wydalanych, 
dmjąc im czas do uregulowania interesów. Ż y 
dzi szczególnie pożyteczni dla m iejscowego 
handlu i przemysłu, choćby należeli do kate- 
goryi drugiej, mogą otrzym ać o i gubernatorów 
ulgi. co do terminu wyjazdu. Starcom 'samo' 
tnym 70-letuim przyznano ten sam przywilej,’ 
co i w  guberniach rosyjskich.

l\ n  ukaz, przynoszący pewną ulgę prze
śladowanym żydom, ma to bardzo ważno dla 
polskich ziem znaozenie, że obdarza je w yłą
cznie tłumem ostatniego prole tary atu żydow 
skiego. W skazywaliśm y już nieraz na to, że 
głów nym  ed em  antyżydowskiej polityki rosyj
skiego rządu je3t zniszczenie ziem naszych 
jrze z  spędzenie do nich żydów  z całego ca
ratu. Dlatego tu pod wrględem  praw obyw a
telskich postawiono ich  na rów ni z Polakami, 
m ianowicie w  Królestwie Polakiem pozwolono 
im wszędzie nabywać i dzierżawić ziemię, i 
oraz trudnić się wszelkim przemysłem i han- 1 
dlem, a na L itw ie, W ołyniu  i Podolu dozw o
lono im niedawnym  ukazem dzierżawić se.dy, 
m łyny i karczm y na gruntach polskiej szlach
ty, surowo zfcś zakazano pod jakim kolwiek po
zorem osiedlać się m  gruntach w łaścicieli ro
syjskich, albo na gruntach gm innych.

Ge! tej rosyjskiej taktyki jout widoczny. 
Na ziemiach polskich już się znajduje przeszło 
2 m iliony żydów . R osya posiada ich  z górą 
drugie tyle. W ięc jeśli wszystkich stłoczy nad 
W isłą i Nńm nem , to będzie k b  tu około pię
ciu milionów, czy li czwarta część całego zalu
dnienia. Od takiego ciężaru musi popaść w  ogro
mną niem oc każde społeczeństwo, nawet żyjące 
w zupełnie normalnych warunkach, a cóż do
piero lak spętane, jak nasze. Nie trzeba być 
antysemitą, żeby w idzieć w  takim napływie 
żydów  już choćby tylko jedyn ie ekonomiczną 
klęskę. W  każdem zdrowem społeczeństwie 
praca powinna b yć tak podzielona, aby naj
mniej było trudniących się prostem pośredni
ctwem m iędzy produkcją  a konsumoyą, żydsi 
zaś prawic w yłącznie zajmują się takiem po
średnictwem, & ponieważ będzie ich bardzo du
żo, w ięc m iędzy sobą potworzą nowe posterunki 
pośredników, k tóry7h utrzymanie spadnie na 
barki łudnośń, wytwarząjąoej środki do życia. 
Na olbrzym ią skalę jert to zupełnie to samo, 
co na małą widzimy w domach prywatnych, 
któro w stosunku do swej zasobności i rzeczy
wistej potrzeby za dużo trzymają kredensowej 
służby. J a ’ a na to rf.da i ratunek dla społe
czeństwa? Każdy to wie i bez namys u powie, 
ale czy zechce i potrafi wykonać z żelazną 
w ytrw ałością?

o ozem wątpimy, to owa deputaoya, w ró 
ciwszy do domu, z palnością powędru je na 
Sybir.

Jak wiadomo, w pcżizu-rm ku zm yśliłs 
paryskie dzienniki bajki że W ioch y  chciały 
w ypow iedzieć w ojnę F ra ey i, lecz veto za ło 
ży ł Cesarz Franciszek J-nef. Zaprzeczono t.yj 
bajce, w  ęc ucichło o n , alg terstz Figaro 
snów ją przypom niało, ako n iby fakt znany.
Na irało o n o :
m e zaaiakow

„J-°śli w uześniu W łoch y
y  Fi-Auoi, to je  10 dla tego, 

że Cesarz Franciszek /ó ze f tudmówił swego 
udziału11.

Przeciw  temu frazesowi wyrtąi.ił Fremden- 
blatt, który ta* n ap isa ł: pZda wać się może, — 
jak  to już raz z pedobjyru wypadkiem  się 
stało (z bajką, ża w 1875 G orczckó -y urato
wał Francyę od w ojny  z Niemcami) — że idzie 
tu o stworzenie stałej lejpmdy o wrzekom y m 
zamiarze W łoch  zaatakowania Francyi. A b y
raz na zawsze rozwiać tiki fantastyczny obraz,

} aiHV 510 O ftfl AT» ̂  Ti rźrArlła. 10. V Yioipostaraliśmy się o wiader.-ść u źródła jak nej 
bardziej kompetentniago i m ożem y ośw iadczyć, 
że w  naszych rządrącyel sferach absedufcnie 
nie o tem nie wiedzą, jafeby W łochy, których 
celem pokój, ch cia ły  zaańkować Fraaoyę, albo 
żeby austro- węgierski galinet miał jakikolw iek 
powod wys.ępować prseciw takiemu zamiarowi 
lub odmawiać swego wspddziałauia. Cała do
niesienie Figara jm t  prosem  zmyśleniem, o 
czem  zresztą to * isn.ro łatyo m ogłoby się s*. mo 
przekonać, gd yby  rofatjgow ało się zapytać 
o to w  kierujących sforacl francuskich11.

Zamieszkała w ięc u p. Oohorowicza i roz- : 
poczęła „dośw iadczenia1* słynna Eusapi* Nie- ’ 
Które z jej sz uezek postaramy się esytelaikera j 
naszym opisać. Na pierwszem n. p. zebraniu i 
zasiadło kilkanaście osób około d o  wnianego j 
stołu i złożyw szy na nim ręce, powiązało je j
sznurkiem ze sobą, aby w ten sposób wssje
mnie się w ruchach kontrolować. Po pewnym j 
czasie stół zaczął się podnosić fcź do wysokości 
kilku stóp w  powietrze, a potem opadał nagle 
albo powolnie. Bardzo zaintrygowało zebranych 
zjawianie się w ciem  roś i białawo - niebieska
w ych  świstełak nad stołem i nad głow ą me- 
dyum. „D u ch y11 baw iły się Także w  prawdzi
wie studenckie ża ity  i tak h. p. wysuwały na- 
glsś.z pod siedzących krzesła i stawiały je za 
stoi?, albo pukały w  stół. W ażną tę „kwestyę** 
pukania badano na drugiem posiedzeniu. Naj
pierw Easapia puknęła, albo zaakrob&ła pa
znokciem w stół, a potem brano ją  za ręce nad 
stołem dla kontroli, a mimo to po chwilc6 te- 
kie samo pukanie lub skrobanie się powtarzało.
Próbowano t. z w. „m akryolizacyi a więc ja-

K O R E S P O N D E N C Y E .

Berlińskie dzienniki don sią, źe mie
szkańcy K roż na Źmudsi, gdzie kilka dni te
mu, z użyciem  gwałtu i z krwi przelewem, 
zamknięto k. ściół, postanowili potajemnie w y 
siać deputacyę do króla duńskiego, aby za 
nimi wstawił się u cara. Jeśli to prawda,

Wargz&wa 4 grudnia.
W  W arszawie paaujts epidemia. Gorsza 

może od ospy, tyfusu lub nawet cholery: epi
demia moralna. Nazywa się spirytyzmem, a za
szczepił ją  w  nassem mieście p Ochorowicz, 
znany specjalista  od hipnofcyzmu i „nauk taje
m nych11. N ibyto dla baa&ń naukowych sprowa
dził on sobie do W arszawy głośne medyum, 
włoską praczkę czy  szwaczkę, Eusapię Palla- 
dino i nioby przeciw temu nikt nie miał, że
by p. Oohorowicz w oichości sam sobie zstwra- 
oał głow ę spirytyzmem, tymczasem on, utwo
rzyw szy sobie zastęp w ta i^ n .uiczcnyoh. którzy 
przypiiozoseni b yć m&ją cnr doświadczeń z E u -1 
sapią, zręczną reklamą dziennikarską denerwuje, 
rozciekawia i zaraża spirytyzmem całą publi
czność. Dziś już nawet praczki i dorożkarze 
rozprawiają o „latających stołach" i o „du 
chach11. Eus&pia Pailadino jest na ustach wszyst
kich, a jak  się nią inteiesujs hbsz ludek war- 
szawsfei, świadczy o lem  fakt, ża kiedy poszła 
raz na nabożeństwo do kości, ła św. Krzyża, 
tłum ciekaw ych , garnących się około niej, 
omało je j nie udusił.

Epidemia przybrała więc wioikio rozmia
ry, epidemia groźna, pacząca uczucia, w ykrzy
wiająca wiarę i sprowadzająca ją na bezdroża, 
zaciemniająca naukę. Epidemia to, która od
wraca um ysły od celów  rseczy wiaty oh a zdro
wych, a kieruje je  ku mrzonkom i wpr&w-ia 
w stan chorobliw ego podrażnienia. Dla Każde
go społeczeństwa zatem i dła każdego narodu 
szerzenie mrzonek spirytystycznych musj być 
szkodliwe-m, a oóż dopiero dla społeczeństwa 
naszego, żyjącego w niesłychanym  ucisku poli
tycznym  i literackim. U nas panuje głód  du
chow y, lsiimowoli szuka się wyrazu dla swoich 
uczuć, k tórych  głośno wypowiadać m e w du o, 
szuka a;ę pociechy i ukojenia. W  naturalnych 
warunkach ową pociechą i ukojeniem staje 
się reiigia, ale kiedy um ysły publiczności spry
tną reklamą dziennikarską rozdrażniono i roz
kołysano, a potem podsunięto jej... Eusapię Bal- 
ladmo, nic dziwnego, że chw yciła  się jej g o 
rączkowo, jak się tonący brzytw y chwyta, boć 
i w  sztuczkach spirytystycznych można znah źó 
pozorną pociechę. W isa  tu nie po stronie znę
kanego nieszczęściami ogóiu, aio po tych, co 
z płonącą pochodnią wchodzą do prochowni...

kieś nibyto tajemnicze ręce szarpały obecnych 
za brody, za włosy, za ręce, a kiedy jedon 
s obecnych powiedział, że nic nie czuje, nagle 
os, głow ie jego postawił ktoś krzesło. Raz na
wet krzesło wraz z Eusapią, która na niem 
siedziała, podniosło się w górę i stanęło na stole.

Bardzo zaintrygowało zebranych d świad
czenie z przyrządem elektrycznym . W  zabitej 
szczelnie za wszystkich stron skrzyneczce m ie
ścił się  stos elektryczny7 i połączony z nim 
drutami dzwonek. A le druty by ły  przerwane i 
jeden ich koniec wpuszczony by ł w deseczkę, 
która leżała ra  dnie pudełka. Urządzenie było 
takie, że jeśliby się podniosło ową deseczkę aż 
do wierz; hu pudełka, końce przerwanych dru
tów zetknęłyby się r dzw onekby się odezwał. 
Postawiono skrzyneczkę przed Eusapią, ont. 
złożyła na niej swe ręce, a po chw ili uzwału 
się szybkie dzwonienie eh-ktrycznego dzwonka. 
Przy podnoszeniu się stołu, lub jego  pochyla
niu się, charakterystycznem ma by o wydym a
nie się sukni Eusapit ku jednej z  nóg stoiu. 
O becni przekonali się ze pod ttm  wydęciem  
nie ma ąni sprężynek, &ni szum kow. W yglą
dało to jak gdyby jakiś powiew szarpał suknię.

W szystkie te doświadczenia odbyw aiy się 
przy zamkniętych drzwiach w  eiemm.śoi, albc 
przy sztneznem bardzo slabem oświetleniu, tai-:, 
że prawie w mroku. Nie wdajem y się w ich 
krytykę, pozw olim y sobie tylko przypomnieć, 
że charakterystyką wszystkimi wielkich odkryć 
było to, że dokonane zostały jawni':', że me 
w ym agały obecności specjalnej jakiejś oroby, 
że do wykonania ich  m e trzeba było am Cie
mności, ani sztucznego nastroju, który już na
przód wmawia w obecnych, że muszą coś nad
zw yczajnego zobaczyć i tajem niczym  strachem 
odbiera lów now agę umysłom. W szystko t o a r c  - 
eorya dobre dla szarlatana, a m e dia uczonego. 
Czemuż owe cuda nie powtórzą się w b:ały 
dzień w zw yk łych  w am nksch i bez o i i jc n  
medyów, których wiarygodność co najmniej 
jest podejrzaną.

Odwróćm y tę przykrą i smutną karlę na
szego bieżącego życia, a przejdźmy do jasnego a 
(.ichego obrazu jaium jest benedykoya katedry w 
W łocławku. 8 ta7a ta gotycka świąty. i*  z bie
giem  czasu p izybudew iam i i ozdobami w naj
rozm aitszych stylacn zmieniona do niepoznz- 
nm, na dobitek w bardzo smutnym zLajaowała 
się stanie. Przed dwoma laty w ięc przystąpio
no do jej odnowienta, a zarazem postanowiono 
ją przyw rócić do jeduolitrgo stylu tak zwane
go nadwiślańskiego gotyku. Tana, gazie pod rę- 
isą było spoio mttteryału ktm ienn-go, stawały 
gotyckie kościoły z ciosó w budowane, b ale ca 
łe i świecące białemi Hamiennemi tzdobam i. 
Nad W isłą bras kamienia, gotyk  w ięc przebył 
tu takie przeobrtżemia, że świątynie wznosi 
się z palonej eogiy, a ozdoby taaże tą z czer
wonej, odpowiednio modelowanej cegły . Dziś 
więc już katedra w łocławska e*da je.-t a. trzy- 

stylu. R ob o .y  pozy tern było

wiele, mu dano wzm ocnić fundamenta, mćsiano 
zburzyć^ dwie kaplice w innych stylach, a przy
budować nowe, musiano zm ienić ozdoby w.',- 
Wiiętrzce. W szystko to nie jest. jeszcze ukoń
czone, a’ e poniew tż W łc c ła w k ife  wskutek re- 
staursoyi kefced y  cd  dwóch lat musieli w szy
scy dązyó po pocieebę duchowną do szczupłe
go kościółka, co pcłącz nc było z wielkiem i 
r iew j godami, postanowiono b nedykować kate
drę i otw orzyć ją  dla n«bóżtń«tw , a k-ntekra- 
cy »  o d b fd d e  cię po skończeniu jej rekon itruk- 
cyi zapewne w roku przyszłym. B euedykoyi 
dokonał k-\ biskup sutragan Kossowski przy 
olbrzym im  udziale ludu.

Bardzo piękną jest h isto.ya  pierwszych 
początków funduszu na olnow ieu ie  kałedry.

J, E. ks. arcybiskup Popiel, gd y  zasiad&ł 
jeszcze na stolicy biskupiej we W łocław ku, o- 
fiarował katedrze włocławskiej kielich szczero
złoty przedziwnej roboty, dr giemi wysadzany 
kamieniami. B yła  to pamiątka rodzinna, którą 
fzacowauo na 2 — 3000 rubli. M inęło lat parę. 
K iedch  był we ąż ozdobą skaibca włocław
skiego. I  byłby nią pozostał na zawsze, gdyby 
3ię nie był zjawił kupiec ang:elski, który po- 
żądliwem okiem na dzieło sztuki złotniozej 
spoglądać zaczął. Pew nego piękuego poranku 
A nglik  zapukał do drzwi kapituły.

— Dam — rzekł —  za kielich pięć tysięcy 
rubli..

Prałaci wzruszyli ramionami. K ielich  nie 
był na sprzedaż.

—  Dam dziesięć tysięcy.
Odpowiedziano na p rop ozy cję  m ilcze

niem.
—  Dam piętnaście.

Kapituła woL,ż milczała.
— Dam dwadzieścia.

Kapituła zaczęła pogląd&ć na fundamenty 
świątyni, niezmiernie słaba, z trudnością w y
trzymujące ciężar gmachu i przybudówek, na 
wieże rysujące się niemal ze starości, na ca
łość popsutą niesm a:zoem i dodatkami z róż
nych epok, ale — jeszcze nie rzekła A n gli- 
korri ani słówka. A nglik  pojechał nad Ta
mizę. A liści po roku niebytności pow rócił i 
znów zapukał do drzwi kajiituły w łocław skiej 
ze słow am i:

—  Dam za kielich dwadzieścia pięć tysięcy 
ru h li1 ___ j ,

Pr, p. z y o ja  zaczęła się stawać poważną.
—  Trzydzieści tysięcy za kielich ! — decy

dował się na drugi dzień syn Albionu.
Piałam  zeszli się na na adę. Katedra w y

magała stanowczo restauracyi rychłej, przy
wrócenia stylu, który z cza3em zatraciła. A  
wresz ie A nglik  rzuo ł ostatnie słow o:

—  Dam czterdzieści tysięcy i,., kielich naj
zupełniej podobny.

Ofertę przyjęto. Katedra bez k ieli-ha bę
dzie katedrą; katedra z kielichem chylić mę 
będzie do upadku. W  ten sposób zyskano pier
wszy zawiązek funduszu na przebudowę naj- 
ezyst zego bodaj nad W isłą pomnika gotyku 
nadwiślańskiego.

teg > przyłączyło się 50.000 rubli, uzy-D o
sian ych  ze skarbu państwa j rzez ks. biskupa 
Bereźniołrioza, a resztę dołożj la cfiarność po
bożnych.

mana w tym

Wiedeń 6 giudn a.
{Sprawy parlamentarne)

M iędzy tu tfjizem i a berlińskiemi pisma
mi w ybuchł s^ór o udział hr. Hchenwarta w 
upadiiu Ta&lf go. „Gazeta K rzyżow a11 poczuła 
s:ę powołaną clo obrony konserwatywnego ży- 
wiułu w A is try i i pomawia hr. Hohenwarfa
wprost o Gą wolę, o nacisk wywierany ua
(Jeaarza, aby hr. Taalfego usunął i oskarża go, 
że ciężko zachwiał znaczenie swego klubu 
swoją „niezręcznością i aatikonsei ws.t57wuem 
zachowaniem się“ .

Yaterland, w obronie hr. Hohenwarta pi-
SZi’, że kwesty a utrzymauia się Taaffego w
tej tkw iń  była rozstrzygniętą, kiedy o.i o- 
św ia iezy ł, że gotów  jest wprawdzie do zmian,

WOJCIECH DZIEDUS2YCKI.

Ś W I Ę T Y  P T A K
I‘ OWIKŚĆ iliSTOUV(X\A.

(Ciąg dalszy).
—  Nie wyrzekaj na niego, Har-Menke! Dosyć

jest tych, którzy wyrzekają na niego nienawistne- 
mi usty. Winiliście go zostawić w spokoju! Z o 
stawcie sąd Ozyrysowi! Ozyrys go osądził i wskazał
jego duchowi miejsce, jakie winien zajmować 
między duchami umarłych.

—  1 Ozyrys potępił go na wieki !
—  Bóg jest mędrszy od was i miłosierniejszy, 

skoro od ludzi żądał miłosierdzia On wie, że 
wszystkie narody Jego tylko czczą pod różnemu 
mianami.^On wie, że nieszczęsny Amenhotep chciał 
tylko zgody narodów, chciał tylko, aby wszyscy 
ludzie jako bracia czcili boga jednakow o!

— Więc jako Egipcyanin i król Egiptu, powi
nien był dbać o to, aby wszyscy boga czcili po 
egipsku.. A on chciał, aby wszyscy przeszli nawet 
nie na wiarę Azów', którzy się kłaniają wichrom 
i deszczowi, tylko na wiarę najnienawistniejszycli 
ludzi, Hebrajczyków, którzy potrafili podstępem 
podbić serce jego matki, królowej Tai. Chciał, aby 
się Adonaj hebrajski naigrawał z Antona i z Ozy
rysa i z tego oto Hotusa. A tyś jemu pobłażał, 
a tyś jemu potakiwał, a tyś jemu służył i z jego 
woli poślubiłeś tę Hannę, która się nigdy nie 
pokłoniła świętemu ptakowi i która się stała za 

tratą rodu twojego.
—  Mówił, że wiara Hebrajczyków jest najprost- 

szłj, że przez nią zrozumieją najprędzej narody 
jedność b ó s t w a , z a s lo n io n ą  w Egipcie tysiącem 
imion i postaci boskich, tak dalece, że gmin o tej 
jedności nic nie wie i że my nawet, ludzie uczeni, 
zapominamy o niej zbyt często i w7 myślach i w 
modlitwach naszych.

—  Mówisz jak młodzik bluźnierczy dni naszych, 
przeciwstawiający głupi rozum swój  podaniu 
przodków i rozmyślaniom p r z e d w i e c z n y c h  m ę d r 
có w .  Serce twoje lgnie do pamięci potępionego 
Amenhotepa. Dziś  jeszcze g o t ó w e ś  się odw ró cić  
od Horusa i czcić jednego tylko Adonaja, gdyby 
A m e n h o t e p  wrócił z piekła i te g o  zażąda! od 
ciebie.

—  Niesłusznie m ówisz, Har-Menke! świadczę 
się tym oto świętym ptakiem, że mówisz niesłu
sznie. Prawda, że od młodości byłem wiernym przy
jacielem Amenhotepa i że srogie nieszczęście, 
które spadło równocześnie na niego i na mojego 
młodszego brata Ozortazena, u c z y n i ł o  tę przyjaźń 
świętą i nierozerwalną. Służyłem królowi wierni*?, 
ale król wynadgradzal moją przyjaźń wzajemną 
przyjaźnią. Wszędzie kazał zamykać świątynie, 
kapłanów rozpędzał, zabijał święte zwierzęta, i u 
w Sni było inaczej. Za moją prośbą zostawiono 
was w  spokoju i święty krogulec spożywał nie
przerwanie ofiary, które mu niesiono. T o  zawdzię
czacie mojej przyjaźni z Amenhotepem. Nie zło
rzeczcie zatem tej przyjaźni.

—  Bogowie nie lubią takiej ostrożnej służby. 
Możesz się tem także chwalić, żeś nie zamykał 
nigdzie własnoręcznie naszych świątyń. Ale kiedy 
Egipcyante powstali, aby bronie swojej wiary, 
stanąłeś przy boku króla.

—  Nie ja sam jeden. Wielu innych zrobiło to 
samo, lękając się tego, co się potem stało. W ie
dzieli, że jak się bunt powiedzie, nastąpi w kraju 
zamięszanie, które nie wiedzieć kiedy i jak się 
skończy.

— A przecie potem, kiedy Amenhotep zginął, 
stanąłeś po stronie buntowników7.

—  Buntownicy byli wtedy obrońcami ojczyzny. 
Nie mogłem oddawać kraju w ręce barbarzyńców.

—  Co było po śmierci Amenhotepa, było 
i pierwej, bo każdą rzecz wytłómaczyć można. 
Mów bogom prawdę! Przyznaj się, że byłeś cale 
życie chwiejnym i dwuznacznym sługą. Przecież 
i teraz oddajesz zarząd dóbr twoich i władze 
nad ludźmi w ręce Hebrajczyka, Abibaala.

—  Tak jest. Bo nie znajdę lepszego szalarza. 
Przy nim nie zmarnieje nn ani jedna chwila pań
szczyzny, ani jedno zjarneczko daniny. Wszak 
wiesz sam o tem, że egipscy szafarze nigdy nie są 
tak akuratnymi, jak Hebrajczycy.

— Bo Egipcyanie są miłosierni dla wszystkich. 
Zlitują się nieraz nad biednym człowiekiem, a He
brajczyk zlituje się chyba nad drugim Hebrajczy
kiem. W obec Egipcyaiiiua ma serce z kamienia, 
nienawidzi go, obdziera go ze skóry. 1 ty się 
cieszysz z ow oców  nędzy i płaczu, chociaż masz

niby serce czułe. Zawsze byłeś niejasny i polo- 
wriczny i zasłużyłeś sobie na połowę łaski bogów7. 
Dali ci długie życie i przechowali twoje dostatki 
do śmierci; potomstwa męskiego ci nie dali. Nie 
narzekaj, nie oskarżaj ich, bo golow o z tobą być 
gorzej!

Amenemha nie chciał się dalej spierać z ka
płanem; zresztą coś mu mówiło w yłębi duszy, 
że Har-Menke miał słuszność. Zamilkł tedy po
kornie i z westchnieniem wyszedł z przybytku. 
Toko ezekal na niego siedząc na schodach por
tyku i widząc wracającego pana, powstał i chciał 
parasol znowu roztworzyć nad jego głową. Ale 
Amenemha skinął ręką, aby tego zaniechał.

Rzeki: Sionce ma się kn zachodowi, nie p o 
trzeba już przed nim ochrony.

Przeszedł dziedziniec świątyni i majdan,'^wi
docznie zatrasowany. Toko szedł za panem mil
cząc, nie śmiejąc się pytać o powód jego smutku. 
Obaj wyszli poza majdan na drogę obsadzoną 
smuklemi palmami, wspinającą się /. lekka pop 
górę i wiodącą po za miasteczko do domu pań
skiego T u  się roztoczył przed ich oczyma widok 
wspaniały. Wprost przed nimi wznosił się łań
cuch gór Arabskich, w7 którym spoczywały zabal
samowane ciała przodków Amenemhy Były to 
skały nagie, jednostajne, podobne do olbrzymiego 
lortecznego walu, najeżonego niskiemi, kwadrato
wemu, płaskiemi wieżami, a teraz przy promieniach 
zachodzącego słońca wyglądały jak mur z litego 
ognia. (0. d. a.
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ale nie do wycofania projektu nowej ordyna- 
cy i w yborczej. Hr. Hohenwart nie m ógł sam 
go w tedy utrzymać, gdyż wszystkie stron
nictwa czuły, że przedłożenie rządowe do
tyka zasady konserwatywnej —  i nie m cgły  
go  w  żaden sposób przyjąć b6z narażenia swe 
go programu.

W y w od y  te Va tar landu uzupełnić r a f  gę 
infoim aeyam i zaezerpniątemi z najpoważniej
szego źródła. Przedłożenie hr. Ta*ffego miało 
m etylko charakter ogromnej, do głąbi wszystkie 
stronnictwa wzruszającej r e f  rm y, która nie tylko 
w ttm  błądziła, źe dawała przyw ilej > nowym  
warstwom „ale w  tern, że wszystkie warstwy 
mięszała i pod jeden kładła strychulec“ . —  
Nadto sposób wystąpienia ministerstwa z 
przedłożeniem miał coś ,w  sobie obrażającego 
przewódzców  parlamentarnych. W yglądał ra  
cocp  d’ótat z góry. Najwierniejsi zw olennicy 
hr. T*affego nic o projekcie nie wiedzieli.
Przyszło do tego, że w  klubach zaczęto ’ -ie
dowierzać przywódzcom , a m e tylko hr. Ho 
henwait, który stał na czele bardzo różno
rodnych żyw iołów  i którego dyskrekcya byłaby
łatw iej-zą do wytłóm aczenia, ale i p. Ja-
w rski musiał wielokrotnie słyszeć pytania, czy 
też może być, „aby  i on o tem nio nie 
wiedz ał ? !“

Rząd nie działał pod żadną pre3yą, bajką 
ras jest zwłaszcza, żeby prezydent policyi 
miał jakikolw iek udzitł w  projekcie reformy. 
M ogły zw rócić jeg o  uwagą liczne zebrania 
robotników  (aż 18 jednej niedzieli) ale pow ol
ność , z jaką dozwa’ auona egitacyą m iędzy ro
botnikami, raezej przemawiała za tern, że 
rząd pozwala podburzać robotników  i lekko 
sobie w aży wszystkie icb  dem onstracje, niż 
żeby w rzeczy samej zostawać miał pod 
naciskiem tych robotników . Ż e  pan prezy
dent policyi m ógł sią ośw iadczyć za przedło
żeniem, to moźebne, aio nie b y łb y  on już 
dziś na swem stanowisku, gd yby  był choć w 
cząści autorem projektu.

Przedłożenie hr. Taaffego miało nie tyle 
charakter społeczny, nie tyle tendencją  od
powiedzenia wym aganiom  warstw niższych, 
ile chęć zajęcia w ielkich stronnictw  politycz
nych. K oło  polskie i klub H ohenw atta — p o 
minąwszy tenor ustawy przedłożonej —  prze- 
dewszystkirm  zastrzegły sią przeciw  formie 
w ciesieria  jej bez zasiągniącla zdania sejmów 
Austrya tyle ma krajów z t&k różną ludno
ścią i kulturą, że reforma podobna s tm yow s- 
na być musi w każdym z tych  krajów z oso
bna i do każdego stosować sią winna.

Mimo to p. Jaworski na posłuchaniu u 
Cesarza wyraźnie oświadczył, że choć Polacy 
t a  reformą godzić sią nie mogą, jednak zo
staną i nadal wiernym i zwolennikami g łó 
wnego programu rządowego a tera samem i 
hr. Taaffego.

Hr. Hohenwart natomiast ośw iadczył — 
jak i publicznie potem —  źe jest wprawdzie 
osobistym  przyjacielem  Tsaflfego, ale jego  dal
szego ministerstwa nie m ógłby popierać , ma
ją c obowiązki w obec sw tgo stronnictwa, któ
re nie m oże przyjąć narzucanej z gó*-y refor
m y podobnego znaczenia i. które słusjn ie o- 
bawia sią dalszych aiesp ;doianek.

Oskarżenia „K rzyżow ej G azety“ , że br. 
Hohenwart w yw ierał „presyo na Ce ar a“ (do- 
oł.iTTT >'c li —* ó Ą p >  oriacaj dz .w ic
sie chyba można niepr.zyzwokAści takiego w y
raź ma, niż niezaajom oś i sfc. suaków  wie
deńskich.

K om u pruski organ przysługa chce w y 
świadczyć, nie wiadomo. K iub Hohenwarta 
konsol duje sią i znowu urasta m im ) anty- 
k a licyjnych  dążeń i mimo sklejonej słowiań
skiej o tm zyeyi — bez piogramu.

Ż  chwilą jednak, gd yb y  klub Hohenwar- 
ta rozpadł sią, lozpaołoby  sią i ministerstwo 
dzisiejsze. N iem cy robili opozyeyę, b o  chcieli 
do w ładzy dojść, konserwatyści i Polacy bro
nili zasad autonom icznych i bronią i; h dziś 
tak samo, jak dawniej. O <oó de ma o tem 
m owy, żeby iząd wniósł rychło — np. w oią- 
gu pół roku —  projekt now.-.| ustawy w ybor
czej, to jednak złożył ju ż  stanów za ośw iad
czenia w klubach, że bez porozumienia się z 
autonom icznemi n&jwyższemi instytucjam i nic 
nie ustanowi.

W  jaki sposób to porczt mienie sią Eaitą 
pi, czy  w dredze poufnej, czy  i a  otwartych 
posiedzeniach sejmów, dziś powiedzieć się nie 
da, ale bądź eo bądź nastąpi ono przed wnie
sieniem projektu do R ady państwa.

Hr. H ohenw art nie osłabił przeto, al< 
w  ;mocn:’ł i autonomisŁyesny i konserwatywny 
żyw ieł parlamentarny, choć sią to może ini- 
ozej wydaje rachmistrzom dodawający m i od 
ciągającym  głosy klubów. Secesya Słoweńców 
i D alm .tynów  zdawna przygotowana miała cał 
kiem inne powody, niż izekom y g n :ew na lir 
Hohenwarta. Chcą cn i osobnych ministrów — 
a „ca łych  pułków miłiistery&inj ck przecliź 
stwarzać nie można**.

W iąże się z tem i kwest ya zachowani* 
sią Rusinów. W iąkszcśó Rusinów je*t za poro
zumieniem sią z Polakami i klubem Hohen 
warta. B y łoby  to tem ważniejsze, ża autykcali- 
oya słowiańska bez Rusinów i Polaków i kilko 
Czechów (e większej p-siadł ś i )  sDacdab 
swój charakter słowiański do reszty i stałaby
sią fra k c ją  czystej negaryi. Rusini r& zepyta
nio d lacz-go nie przystąpili do kcalicyi, a po
czynili kroki porozumienia sią z o p o zy c ją ?  od 
powiedzieli, że nie otrzymali zaproszenia cd 
K oła  polskiego. R zecz się jednak i ie tak ina 
Otrzymali oni owszem zaproszenie, a t raz K o 
ło polskie parlamentarną swoją ktmi>yę wyra 
źnie upoważniło do prowadzenia rokowań z R u 
sinami. O by pow iodły sią jak najlepiej. Tym 
czasem jednak Rusini wstrzymać sią chcą z de 
c j z j ą  ostateczną aż do porozumienia sią z po
słami sejm owym i swego obozu. Znaczenie t(-g 
odwleczenia łatw o cd g id rą ć . Rusini w sejm o 
nie porozum ieć sią chcą m iędzy sobą, ale po 
stawić szereg żądań za wspieranie rządu. P> ja
cy  mają wiąo perspektywą zapłacenia kosztów 
umniejszenia sią op ozy cji. Z  tem wszysthiein, 
co można zrobi sią dla Rusinów choćby i w 
o p o zy c ji  pozostawali. W inn i jednak wyciągnąć, 
z h is te ry i  parlamentarnej rauką, że dia ma
łych  etronnictw o p o zy c ja  jest zabójczą, a dwa 
kroć i trzykroć zabójczą, jeżeli znajduje sią !a 
o p o zy c ja  przed większością tak wielką, jak 
dzisiejsza w parlamencie auBtryackim.

Układy Koła polskiego
* Klubem ruskim.

Korespondent nasz wiedeński wspomina 
r y ż e j ,  że kom isja  parlamentarna K cła  pol- 
igo otrzymała cd  niego upoważnienie do :o -  
rań z klubem ruskim. W edług re la c ji ru- 
)h mają Rusini żądać, żeby z ruskich para- 
k w Przemyślu utworzono samoistne ruskie

gimnazyum, a nadto, aby urządzono tam dla j 
uczniów  wstąpująoych do ruskiego gim nazyum  i 
kura przygotow aw czy, podobny, j;.ki już istnieje 
we Lw ow ie. Takiego kursu przygotow ać czego 
żądają też i dla K ołom yi. Następnie obejmują 
ich żądania seminarya n auczycielsk ie , a to 
w tym  kierunku, żeby męskie seminaryum na
uczycielskie w  Samborze i mające sią utworzyć 
takie seminaryum w Sokalu m isły przy utra- 
kw istycznym  systemie przewagą ruską, a zno
wu, żeby w  żeńskich seminaryach nauczyciel
skich we Lw ow ie i w Przemyślu zasada utra- 
kwizmu była ściśle przeprowadzoną. W  końcu 
żądają, żeby pośrednie w ybory w gminach 
wiejskich do Sejmu i do R ady państw a były 
zniesione i żeby  te okręgi w ybierały do ciał 
prawodawczych bezpośrednio, a więc tak 3amo, 
iak m iejskie okręgi w yborcze.

S P R A W Y  K R A J O W E .
O insty ucyi urzędów rozjemczych i sądów -pokoju.

Już przeszło o j  trzydziestu lat z górą, bo 
w roku 1861 uzcał kraj nasz przez usta swych 
reprezentantów potrzebą wprowadzenia w  życie 
urzędów rozjem czych. Pierw szym  z całego sze
regu w ybitnych  posłów sejm owych, którzy pod
jęli io icyatyw ę w kierunku zaprowadzenia u 
nas tej instytucyi, by ł ówczesny poseł JEksc. 
F loryau Ziem iałkowski. W szyscy oni w ycho
dzili z tego słusznego stanowiska, że akcya roz
jemcza, mająca usuwać spery, nie dopuszczać ich 
nawet do staeu zaostrzenia procesowego, ma do
niosłe znaczenie dla życia  społecznego, dla k tó 
rego nie proce", lecz harmonia powinna być 
ideałem.

Owocem  dalszej pracy w tym  kierunku 
b y ło  uchwalenie ustawy krajowej z d. 6 marca 
1875 dz. u. kr. Nr. 75, po ogłoszeniu 
której ustanowiono po gminach w iejskich i po 
miasteczkach w 21 powiatach gm inne urżędy 
rizjem eze. Jednak z łićzby  tych  urzędów roz
jem czych, wynoszącej około 80, fdnkovor.owały 
faktycznie tylko trzy, a to w Rozdole, w Cię-
cinie i w  Głąbobiem, które załatw iły łącznie
s t o  j e d e n a ś c i e  spraw ugodowo. D n a  urzędy 
rozjemezp, jakkolwiek formalnie ustanowione 
nie weszły w życie, bo nikt sią tam nie zgłosił 
dla zawarcia ugody.

Tym  sposobem dotychczasowa d z :ałalnośó 
gm innych urzędów rozjem czych przedstawia n.ę 
bardzo smutno. P rzyczyny tego szukał Sejm 
w wadliwe ści samej ustawy przedewszystkiem 
i dlatego chcąc wspomnianą instytucyą pobu 
dzić do żceia, powziął na posiedzeniu dnia 10 
listopada 1890 następujące uchw ały :

1) Pole' a sią W ydziałow i krajowemu, aby 
razem z reformą ustawy gm innej dla wsi na 
następnej sesyi sejmowej przedłożył projekt 
ustawy, ustanawiającej sądy gm inne dla spra
wowania sądownictwa karnego we wszystkich 
sprawach policyi m iejscow ej;

2) w zyw a sią rząd, aby w drodze właści
wej postarał sią o taką zmianą procedury są
dowej, iżby  skargi o obrazą czci, a względnie 
inne drobne w ykroczen a  wyłączone zostały 
z pod jurysdykoyi ck. sądónr.

W ydział krajowy nie wykonał dotychczas 
ow ego polecenia sejm owego, a to dlatego, źe 
sprawa ta, jako ściśle w  związku zostająca z 
reformą ustawy gm in n ej, wym aga długiego 
etndyum i zebran ia  jnrwi-itwa nuateiysłów

Tak Sią sprawa przedstawiała aż do naj
nowszych czasów, bo do lipca  zeszłego roku.

W  dniu bowiem  7 lipca  1892 odniosło sią 
M inisterstwo sprawiedliwi ści i to z własnej 
m n y a tyw y  do W ydzia łu  k ra jiw ego  z zapyta

łem o działalności w kraju gm innych urzę
dów rozjem czych, względnie z wezwaniem do 
wskazauia środków organizacyjnych, admini
stracyjnych, lub ustawodawczych, Jktóieby w 
danym  razie, ze wzglądu na stosunki k ajowe 
uznane zostały za potrzebne do tak ego prze
kształceń a tych  urzędów, aby z zadania po- 
rucz nego im w chw ili ustanowienia w zupeł
ności w ywiązać sią m ogły.

W ydzia ł krajowy uważając poruszoną 
sprawą za rzecz wielkiej w agi dla kraje, bo 
dotykającą przyszłej reorgauizacyi sądownictwa, 
zebrał e bazerny msteryał, na którym  oparłszy 
sią cd p 'w ied z ia ł t  mi dmami ministerstwu na 
jego  k westy i mary usz.

Materyalu dostarczyły w tym  kierunku 
odpowiedzi wszyitfeioh w ydziałów  pow iato
wych, t.w a>zysiw  praw ni zyofc, izb adwokac
kich i notaryalnych, w kraju istniejących, a 
pytanych przez W ydzia ł kraj wy.

Tutaj zaznaczyć należy, że w  odpowiedzi 
swej przesłanej ministerstwu, oparł sią W y 
dział krajow y prawie w  zupełności na op nii 
i wnioskach danych mu przez lwowskie towa
rzystw o prawnicze, które stanąwszy na w yso
kości swego powołania nietylko naukowo, lecz 
ze stanowiska obywatelskiego opracowało grun
townie niniejszą sprawą, a tem samem nie 
małą oddało usługą fersjoni w  tak Avażuęj dla 
niego sprawie.

Ze streszczenia ow ych odpow iedzi przed
stawia sią sprawa jak  następuje :

1. Go do działalności gm innych urzędów 
rozjem czych w naszym kraju, to z dat staty- 
siycznjm h wynika, że jest ona żadną. P ow o
dów niepom yślnego rozwoju tej instytucyi 
szukać należy :

1) W  wadliwości i niepraktyc-zności samej 
ustawy, a) U tawa nie zmusza ani do ustano
wienia urzędów rozjem czych ani do w ytacza
nia spraw przed te urzędy, ani do przyjęcia 
w j bom  na męża zaufania (§. 1, 4, 13, 16) 
b) nie w o lto  przyzyw ać do rozprawy stron 
spornych, świadków i biegłych, ani też odbie
rać przysięgi (§. 20), c) urzędy rozjemcze nie 
mają w ładzy sędziowskiej ani egzekucyjnej, 
d) ciążsry utrzymania urzędu rozjem czego po
nosi gmina (§. 26), e) strony opłacają stemple 
(§. 26), f) podporządkowanie urzędu rozjemcze
go zw ierzchności gm innej na rów ni z innymi 
zakładami gm innym i (§. 28).

Ustawa zatem sama uczyniła z urzędów 
rozjem czych iastytucyę bez znaczenia i wpływu.

2. W  stosunkach społecznych naszego kra
ju  tudzież w u posobieruu i charakterze ludu 
naezego. Lud ten na niskim jeszcze stopniu 
oświaty tędąoy nie umie ocenić korzyści z ta
kiej instytucyi jak gmiune u rzą ly  rozjem cze, 
mająo wrodzoną podejrzliwość i nieufność w zglą
dem reprezentantów sw cich. w urzędzie, podże
gany w dodatku m achinacjam i pisarzy poką- 
tnycb, woli udawać sią do zw yczajnych  sądów, 
gdzie pewnym  jest stanowczego osądzenia spra
wy i wykonania wyroku Nadto trudno znaleść 
ludzi odpowiednich na mężów zaufania, którzy 
powinni być sumiennymi, bezstronnymi, zna
jącym i dobrze stosunki m iejscowe i chętnym i 
do poświęcenia sią bezpłatnemu, honorowem u 
urzędowi. Nadto trudno nawet żądać od gmin 
i tak przeciążonych wydatkami na żyw otn ie j
sze potrzeby, dostarczenia nowyeh środków na

wspomnianą instytucyą, :tóre przedewszystkiem 
państwo ponosić winno.

A  więc, w obee o w y isz e fe  nasuwa sią 
pytanie, ozy należy eit ośw iadczyć za utrzy
maniem urzędów roejerczych w zględnie za ich 
reformą i w  jekim  hiennkn, czy  odrzucić je ja 
ko niepraktyczne i niewykonalne.

Tutaj zdania są udzielono, a większ: ść 
przechyla szalę w  kieunku utrzymania z ró
wno: zeraem  zreform owniem  urzędów rozjem 
czy ch ; w  t jm  bowien duchu oświadczają się 
towarzystw o prawniczo lwowskie, izba adwo- 
kstów  krakowska i 54 w ydziałów  pow iato
w ych, w  przeciwnym  ttś towarzystw o prawni
cze ki akowskie, izba dw okalów  we Lw ow ie i 
wszystkie izby  notary.lire i 20 wydziałów  po
w iatow ych.

M otywa zw oleników  istnienia i nadal 
zreform ow anych urzęów rozjem czych zebrane 
w i treszessniu brzmit w mniej więcej w  tych 
s łow a ch : rnaooy na uwadze dodatnie strony 
instytucyi gm innych irzędów ropjem ezycb, a- 
ko to : źe ta urzędy sprowadzą szybki i tani 
w jm iar sprawiedliwooi, tom samem niezwykle 
staną sią pożytecznm i dla stoounków życia  
prawnego i stosunkór społecznych w ogóie, że 
ułatwią załatwienie sporów w dredze ugody, 
źe przyczynią się d> rozw oju samorządu, że 
dopuszczą żyw ioł obywatelski do udziału w są
downictwie, że ctaaę się dźw ignią w szerzeniu 
oświaty i moralności u ludu, oświadczam y się 
za ich reformą.

Przeciw nicy zai odrzucającjy wręcz y/szel
ką reformą inst.ytuyi urzędów rozjem czych 
podają następujące irgum enta: a) iastytaeye
wspomniane są w og le  niep-aktyczne i nieod
powiednie naszym fcosunkom. b) braki i nie
praktyczni ści samej ustawy są nie do usunięcia 
środkami ustawodamzymi, administracyjnymi.
c) powierzenie atrylucyi sędziowskich urzędom 
rozjem czym , byłotr wprost obecn e zgubaem, 
m cgącem  w yw ołać zamęt niesłychany w sto
sunkach i brak bezpieczeństwa prawnego.
d) niesłusznem byliby, aby gm iny względnie 
kraj ponosił nowe cężary, do których w pierw 
szej linii obowiązaiem jest państwa, e) w obec 
ustawy notaryalne i obowiązku c. k. sądów 
tentowauia stron m ugody urzędy rozjemcze 
nie mają racyi bytu f) społeczeństwo nasze nie 
uczuwa potrzeby prdobnej instytucyi.

W ydzia ł krajiwy zbadawszy m otywa tak 
zwolenników istnieria i nadal zreform owanych 
urzędów rozjemczych, jak i ich przeciwników, 
star ął na stanow isk  ostatniej uchwały sejmome.j 
i oświadczając się zi utrzymaniem tej instytucyi, 
jednak zreformowanej i to w następującym 
k ierunku:

1) obowiązek ustanowienia urzędów roz
jem czych pow iniei być rozciągnięty na wszyst
kie gm iny w krajj, a ponieważ w takim razie 
gm iny ze szczupą ludnością m usiałyby wal
czy ć z trudnościani przewyższającemu ich za 
kres sił i środkćw, m ianowicie z trudnośuą 
w wyborze poważnych i bezstronnych m ężów 
zaufania oraz z trudnościami pokrycia kosztów 
urządzenia i utrzymania tych  urzędów, przeto 
koniecznem jest obowiązkowe tworzenie w  tym 
celu okręgów  z u d z i a ł e m  o b s z a r ó w  
d w o r s k i c h .

2) K ażdy obowiązanym  jest do przy
jęcia godności członka urzędu rozjem ozego ; 
notoryczni pisarzy pokutni i lichwiarze nie 
mogą być mążauri zttu.nj,u.ia.

3) Podania i wszystkie pisma gm innyoli 
urzędów rozjem czych pow innj' być wolne od 
stempla.

4) Pozwauy, który stawia cpór wezwaniu
urzędu rozjem czego, powinien być karaay 
grzywnr mi w zakresie kom petenoyi politycz
nych wł&dz powiatowych.

5) Spory o kw oty do 100 zł. w miasta: h 
i miasteczkach a do 50 zł. w  gm inach w ie j
skich, w zględnie o ruchom ości przez strony w 
tej wysokości przyjęte, oraz spory prowizo- 
ryalne, wreszcie doniesienia karne o o b n z ę  
czci, która stanowi tylko przekroczenie §§ 487^ 
488, 489, 491 i 496 u. k. określone, w k ńcu 
wszystkie skargi o inne e z jn y  karygodne, 
które li na żądanie pokrzyw dzo.rug o  ścigane 
być m tgą, t. j. ezyDy określone w §§. 502, 
503-5, 524 i 525 u. k. przyjm owane będą przez 
ck. sądy tylko za dołączeniem  poświadczenia 
gm innego urzędu rozjem czego, że sprawę tam 
traktowano ugodowo, ale bez skutku.

W ciesienie podania do sądu rozjem czego 
o pretensye do 50 zł. ewentualnie 100 zł. lub 
też skargi o obrazę czci będzie miało ten sam 
skutek yrawny oo do pczerwy przedawnienia i 
co do terminów prekluzyjnych iak wniesienie 
odnośnego pozwu lub skargi do sądu. O ile 
wreszcie i w ;abim zakresie urzędy gmiune 
rozjemcze m ogłyby być powołane do samo
istnej judykatury, względnie ds spełnienia funk- 
eyi sędziów pokoju, to kwestyę tę możnaby 
wszechstrrnnie rozpatrzyć dopiero na podsta
wie w yników  działalności tych urzędów po ich 
reorganizacyi w sposób w yżej wskazany po 
zaprowadzeniu reformy^ ustawy gminnej i .  pro
cedury cyw ilnej.

draofei, Rozw adow ski, dr. Adamski, dr. Ehr- 
lich, Urancwiez i p osił Ziardecki.

P. B iechoński imieniem wydziału przedło
ży ł wnioski, zmierzające do wzm ocnienia fun
duszu zaopatrzenia urzędników stowarzyszeń 
związkowych, a to w  ten sposób, ażeby pod
w yższyć wpłaty atowarzyiszć ń z 4 na 5 proc. 
ptaay interesowanych urzędników, a nadto, 
ażeby ze zwyżek dochodów związku pewną 
część przelewano corocznie do tego funduszu.

W nioski wydziału poperli pp. Ulmer i 
W yszyński. W niogki te przyjęto en bloe.

P, Pędracki postawił wniosek, aby praoo- 
wano w  tym kierunku, ażeby sądy fundusze 
sierooińskie lokow ały w  towarzystw ach z?licz 
kowych. Sprawę tę oddano k om is ji wydziałowej, 

P. D e?fler z K ossiw a charakteryzował 
stosunki w kasach żydowskich, gdzie się uprą 
wia najgorszego gatunku lichwa. W  Rossowie 
istnieje 8  towarzystw  zaliczkow ych żydowskich 
i one w yzcly  wielką liezbę wł śoiau z ich do
bytku. Najpiękniejsze połoniny przeszły w  ręce 
żydowskie. Ohizaśoisńskie stowarzyszenie, la - 
łoźoae w K ofsow ie, spotkało się z wielką nie- 
przj-ehjlnośoią sfer decydujących.

W czoraj po południu obradowały komisye 
N a dzisitjazom posiedzeniu przyjęto cały 

szereg wniosków „kem isyi w ydziałow ej“ i „k o 
misy i budżetow ej11 w sprawia udzielenia abso- 
ł u tory um wydziałowi. Uchwalono w ięc uznacie 
w jd a iU ow i za z*-,kn ąimęoie się około udziału
w przyszłej w ystawie krajowej, polecoco je 
szcze większe] jego  p ieczy sprawę spółek hau- 
d L w y ob , wezwano poi-zozególce Towarzystwa 
a cy  ptzy kontroli nad niemi wykonywanej 
przez związek prędzej się do j pg  > postanowień 
stosowały. Dalej uchwalono podziękowanie d y 
rek cjom  E a -y  oszczędno?oi i Banku krajoweg.

Panorama p. Alama Kaezurby przy placu 
Halickim 1. 12 (w domu p. Mikulińskiego) ściąg / 
codzitń tłumy publiczności. Po nader zajmujące 
seryi obrizów z Ameryki północnej przyszła tera 
nowa serya, zapoznająca widza z życiem f.a Wacho 
dzie, a mianowicie : widoki miast egipskich, mecze
tćw i mnych.godnychJwidzema budowli,
Nilu, tudzież kilkan.ście widoków z Algieru. Wiel 
kio wrażenie sprawiają obrazy przedstawiające pi 
ramidy.

Zjazd delegatów „Kas chorych11 z GLiicyi 
Bukowiny rozpoczął wcziraj o godz. 9 rano w sal 
ratu-zowfj swoje obrady. Wspominaliśmy już prze 
paiu tygodniami o zamierzamj raorganizacyi insty 
tucyi „Kas chorych11 i o pracach w tym względzii 
podjętych przez speoyalną komisyę, wybraną niA 
ostatnim dorotziym zjeżdzie delegatów powiatowych 
„Ka3 chorych11. Otóż t i komisya zwełała obecny, 
ntdzwyczajny Zjazd, bez współudzfłu „Związku 
kas chorych14, k órego zarząd spoczywa w rękach
rządowej instytucyi, mianowicie „Zakłidu dla ubez-

życzliw ą opiekę i udzielanie kredy u i  w y- 
uznaoie dla prowrdząoego biuro i ie- 

kretan-a p. Ullrnera, uznano za poźyteczce, aby 
przez pewien czas jeden z ozł nków wydzia'u 
osobiście urzędował w biurze. Na wi iosek re
ferenta komisy i lustracyjnej p. W itow sk iego  
uchwalono również uzrsnie w y d za łow i -a  
prz prowadzone lustracye, a nadto specjaln ie 
pp, B elaćskiem u, Biechoński on; u, F i ła f  ewii z >- 
wi, Lechowskiemu, A dolfow i Fuchsowi, H .ro - 
szkiewicziow i, dr. Borońsk emu i Uiłmerowi. 
Nakonieo uchwalono absi lufcoryum w ydziałow i 
za finansową część sprawozdania, a p. Uilmero- 
w i po raz trzeci dzieS-oweno tym  r&zsm za 
w zojow s prowadzenie biura. Preliminarz na 
rok przyszfy uchwalono w wysokośui 14.09G zł. 
17 cent.

Przystąpiono potem do ważnej kwesty i 
kredytu włościańskiego i zmiany ustawy o sto
warzyszeniach. R eferent komisy i, która rozw a
żała stosowne wnioski W ydziału, p. Teren- 
koczy przedstawił stosoans wnioski, w k tó 
rych wyrażone jest p-zekouanie, że ustawy „o 
zaw cdow y. h stowarzyszeniach roln k ów u i o 
„dobrach rentow ych4* nie odpowiadają ani tra
d y c j i  ani potrzebie kraju. W ydziałow i pole
cić się ma wypracowanie do przyszłego zgro
madzenia wniosków w  sprawje uregulowania 
kredytu hipotecznego włościańskiego i „w łości 
ren tow ych 11.

Dalej zaleoono Towarzystwom , aby uła
twiały rolnikom drobny kredyt i zasiągnęły w 

skrawie opinii i pom ocy „K ółek  rolnier.yc-h1*.

pieczenia robotników od wypadków. Po wyborzo 
prezyćyum zjazdu przedstawił dr. Asehkenaae spra
wę rozszerzenia ubezpieczenia od choroby także na 
robotników rolnych i leśnych. NM tą kwestyą 
rozwinęła się bardzo obszerna dysbusya, w ciągu 
której nikt nie powstawał zasadniczo przeciw 
wnioskom leferents, lecz jadni domagali się oddani 
decyzji w tym wsględzie poszczególnym kasom po 3S?I 
wiatiiwym, ;nni dalszych jeszcze rozszerzeń ustawy %
0 ubezpieczeniu od choroby, mianowioie p. Nacher 
na, dyetaryu zy, p. Sulny na robotników zajętych 
przy przedoiębierstwach rządowy b, a delegat z 
Gru lic chciał, aby zabezpieczenia rozciąguięto tafeża 
na iodzinę robotnikc.

Rezclucyę zap oponowaną przez referenta u-
1 hwalono, a wnioski jakie się przy jej omawianiu 
wyłoniły, postanowiono trrAtować _ przy końcu po- 
rzą len dziennego.

W  dalszym ciągu swego referatu mówił dr 
Aschkenaso o stosunku „Kas ihorych1* do władz 
iząio.vych i wyciągnął stąd konsekwencyę, że 
w ich zarządzie należy przyznać większy wpływ 
r .hutnikom u.ż dsty keza3, na koniec wniósł rezc
lucyę w tym du.hu, afcy nadzór w pierwszej in- 
etancyi nad „Kasami th rycLu odjęty został wła
dzom iządowyro, mianowicie starostwom i aby przy
sługiwał terjtoryalnym „Związkom kas chorych1', 
zu,;tłnie odmiennym od obecnego Związku, z wy
jątkiem ściągania opłat, które i nad,-.l ma się od
bywać w dredze egz6kucyi politycznej.

Na tem o godzinie 1 lj2 w południe zakończo
no obrady, u zrstnicy udali się na współ .y obiad, * 
a o godzinie 4 powrócili do sali ratuszowej.

N d wnioskami ri farenta rozwinęła ob zeina 
dyskusya. Przeciw nim występowali między innymi 
pp. Eliasiewicz, B eiter, Daszyński i inni, broniąc 
interesów ~  
mi

Związek Stów. zaliczkowych.
Dziewiętnaste z rzędu zgromadzenie de

legatów stowarzyszeń zaliczkow ych rozpoczę
ło wczoraj obrady, które zagaił wiceprezes 
wydziału p. W ojciech Biechoński z Gorlic. Na 
zgromadzenie przybyło 56 delegatów.

Przez aklamacyę wybrano przew odniczą
cym  zgromadzenia ks W ład. Sapiehę, który 
na sekretarzy powołał pp. Czauderna z Tyśm ie- 
nic y  i Lasoeińskiego z Dukli.

Przystąpiono do wyboru komisyi. Na 
wniosek p. K uczyńskiego, dyr. tow. zalicz, we 
Lw owie, wybrano do kom isyi budżetowej pp. 
Znam irowskiego, Rozw adow skiego, Konopkę, 
K lim ottow skiego i Mierezuka —  wraz z stałą 
kom isją  kontrolującą, do której należą pp. 
W yszyński, hr-, Czarnecki i K uczyński.

Do komisyi w ydzia łow ej. wsszU pp. dr. 
W urst, Rudnicki, Pędracki, Żardeaki i K o 
w alew ski; do kom isyi lustracyjnej pp. H ein 
rich, Ehrlioh, Menerke, Wąsowsfei i Mro
zowski.

P. Teofil Merunowicz przedłożył nastę
pnie im. W ydziału  wniosek, dotyczący organi- 
zacyi kredytu włościańskiego.

Nad wnioskiem tym wywiązała się żywa 
dyskusya, w której brali udział pp. dr. L e 
chowski, dr. W yszyńsk i, oraz dr. Ehrlioh, d o 
magają y  się natychmiastowej dyskusyi nad 
wnioskiem, a dr. Boroński i R udnicki za od
roczeniem tego wniosku i zwołaniem  nadzw y
czajnego walnego zgromadzenia.

Ostatecznie przyjęto wniosek dr. Leohow - 
skiego, domagająoy się wybrania komisyi, 
która ma na obecnem  zgromadzeniu wystą
pić z odnośnym  referatem. D o kom isyi tej 
weszli, oprócz wydziału, pp. W yszyński, Pę-

N a k iy  też pcltció W ydziałów ' iżby  postarał
się u Ems oszczędności o uła - ienie w nich
■kredytu dla włościan i aby Bana rrajow y roz
szerzył stosownie odpowiedni dział swych 
cz jn n ości, powiększył d otac ję  dla Towarzystw 
zaliczkow ych a w szczególności dawał wię
cej kredytu na skrypta, bo włościanie z regu 
ły  nie przedstawiają odpow iedniego materyału 
wekslowego.

Nad tym i wnioskami rozwinęła się oży 
wiona dyskusya.

P. B i e c h o ń s k i  krytykow ał przede
wszystkiem ostro p istępowanie Banku krajo
wego, który za mało dba o k iedyt w łościań
ski i traktnje go jako maluni necessarium i żą
dał. aby ; akres władzy zastępców „Banku 
krajow ego1* po p row in cji rozszerzono

Dr. Lechowski bronił „Banku k ra jon ego1* 
wyraził mniemanie, że udzielanie pożyczek

hip  ‘teczuyeh, to obowiązek przedewszystkń m 
„T ow ar-ystw a kredytow ego ziem skf-go1*.

Przetnaw ało jeszcze kilku m ówców, po
czerń przyjęto rezoluoye przedstawione przez 
referea a, wraz z dodatkiem dr. L ach ow sk ieg '.

(Godz. pół do 2 posiedzenie trwa dalej).

K R O N IK A .
Lwów 9 gculnia.

Mianowania. Ministeryum huadlu zoinianowt ło 
ukończonego tłucK cza praw, Karola Kobie a, kon
ceptowym praktykantem dyrekcyi poczt i telegrtfów 
we Lwowie. —  Namiestnictwo zamianowało komi
sarzom nadzoiu kotłów parowych dla powiatu brzo- 
sk eąo adjunkta budownictwa Franoiszt a Gcłąba 
w Bor hid. —  Minister spraw wewnęt znych zamia
nował weterynaiza powiatowego w Brodach , Dyo- 
nizego Harasimowi'z«, prowizorycznym inspekto.em 
dla spraw wete ynaryj .ych w Namiestaictaie lwow- 
tkiein.

Wybór uzupełniający jednego członka R tdy 
powiatowej w K ia law ie , z grupy większych po
siadłości, lozpisało Namiestnictwo na dzień lOgo 
stycznia r. p.

Konkursa. W ydział Rady powiatowej w Bro
dach rozp sał konkurs na dwie posady lekaizy okrę
gowych z b edzibą w Szczurowicac h i Toporowie. 
Podania należy wnieść do końca stycznia 1894 r.

Pierwszym wicepretydentem miasta Kiako
w a wybraro ca onegdaj-zc-m posiedzeniu Rady miej
skiej 25 głosami na 42 głosujących adw. dra K a
rola Pieniążka Dr. Pieniążek wybór przyjął.

Poświęcenie nowej murowanej cerkwi odbę
dzie się jutro lOgo giudnia w Daszawie, w po
wiecie stryjskim. Poświęcenia dokona ks. metropolita 
Sembretowicz.

,Zamordowanie rotmistrza. W  K rechow ie
pod Żółkwią pewien „zug fiihrer11 uRnów w ystrza
łem z karabinu zastrzelił komendanta stacjonow a
nego w Krechowie szwadronu 4go pułku ułanów 
rotmistrza Barysza w chwili, gdy on siedział przy 
kolący i. Strzał padł przez okno. Mordercę areszto
wano.

John Tyn d a ll, zna!l m ‘ ’T  a gielaki uczony, 
zmarł wskutek otiucia się chloralem. O w ypa d lu  
tym donoszą z Londynu co następuje : Tyndall od
dawna ju ż  chorow ał na rczd.-ażnie ie n erk ow e i na 
uspokojenie używał zw ykle chloralu. W  dniu, w któ
rym  u m arł, dostał znów silnego ataku nerwowego. 
Żona na prośbę jego poduła mu ch lcra l, ale przez 
nieuwagę dała mu tak silną dawkę, iż Tyndall w g o - 
dzirę po zażyciu je j skon ił K om isya są iow a  po ob- 
dulrcyi zw łok uznała, iż otrucie chloralem było przy
czyną śmierci znakomitego u zonego.

Atleta p. Wł d Pytlasiński stoczył wczoraj 
w sali „Sokoła11 w allę z atletą hambnrskim Niema- 
nem i pokonał go.

„Kas zawodowych11, które są instytucya- 
sarno: zutnemi, utworzonemi i zarządzanemi przez 

robotników, natomiast, mówili ci panowie, iż „Kasy 
powiatowe" to wytwory sztuczne, natzuoone przez 
rząd i od niego z leżne, gdyby więc z niemi zwią
zano rszem tamte, to w takim „Związku11 „Kasy 
korporacyjne11 straciłyby i resztę niezawisłości. Je
dnemu z mówców „contra** p. Eliasiewiczowi, ode
brał głos pizewodoiczący na żądanie ltonfssrza 
rządowego. W  dąsu dyskusyi postawił p. Mań
kowski, drukarz, skrajną rezolucyę, wyrażającą prze
konanie, żo obowiązkiem państwa jest dać robotni
kowi bez żadnych osobnych zi to dopłat, z pienię
dzy p-datkowych, ubezpieczenie- od wypadku, cho
roby i na stariść.

W  ghsowaTu utrzyma y a ę wnioski referenta. 
Re-ztę poiządku dziennego przeniesiono z powodu 
spóźnionej pory na dzisiaj rano.

Dzisiejtze posi: dzenie rozpoczęto się refera
tem p. K. Nachera w kwestyi: izyby ubezpieczenie 
cd choroby nie dało się połą'zyć z ubezpieczeniem 
cd wypadków, na stanść i dla wdów i sierót. 
Mówca wykazywał nieilostiteczność zarówno insty
tucyi „Kas chorych11 jak „Zakładu ubezpieczenia 
od wypadków" i postawił rezolucyę w tym duchu, 
aby p o lą z jć  wszystkie wymienione powyżej ro 
dzajc ubezpieczenia w jednej iustytucy , mianowicie 
w „Kasach chorych". Biorąc sobie za wzór t. zw. 
„Eutdu3za prowizyjne11 istniejące w warsztatach 
rządowych i w fabrykach arcyksięcia Albrechta, 
wyraził referent mniemanie, że opLta wynosić ma 
8°/° zarobku robotnik®, z tego pla ić powinien ro- „
botnik 3°/t , pracodawca 2%> a iząd 3 ’’/0 i za tc '
powinien mieć pracujący zapewnione wszelkie ubez 
pieczenie dla siebie, a ewentualnie także rentę dla 
wdowy po sobie i dla sierót.

Po przyjęciu rezolaeyi p. Nachera, mówił dy
rektor lwowskiej Kasy chorych, dr. Iloman Kulczy
cki, na temat: „Jak powinna wygląlaó di bra or
ganizacja Kas chorych?**. NajwKŻ.oiejszj m defektem, 
na który chr mają Kasy, jest to, iż co najmniej 
33 proc. osób, wedle ustawy z rokn 1888 podlega
jących obowiązkowi u! ezpieczenia, wyłamuje się 
z pod fcfj ustcwy. Jako przyczyny tego objawu 
wchodzą tu w grę dwa czynniki: nieświadomość
tych, którzy powinni być ubezpieczani, oraz opor
ność tych, na który, h barki złożony jest obowiązek 
ubezpieczenia, tj firm| pracodawczych. R-ferent za
tem stawia ja ’ o najważniejsze zadanie w tym kie
runku zestawienie ogółu osób, htóre należeć powin
ny tak do Kas korporacyjnych jak do Kas powia
towych, gdyż taka ewidencj a dopiero umożliwi zsze- 
iegowanie w instytucyi Kas chorych całej falangi 
robotników pracujących fizycznie i umysłowo.

W  sprawie umieszczania członków w szpitalu, 
powinny być zaprowadzone asygnaty. Kasa wyda
wałaby takie asygnaty tym chorym, którzy kwalifi
kują się do oddania o fieee szpitalnej, a tem samem 
zobowiązywałaby się już do pokrywania kosztów o- 
piehi. Ta norma usunęłaby chaos, dziś pod tym 
względem j anujący. W  obecnym bowiem stanie rze
czy, z powodu braku stałej normy, jedne Kasy po- 
krywsją koszta leczenia swo ch członków, inna nie 
poczuwają się do obowiązku pokrywania kosztów na 
tej podstawie, że członek zgłosił się do szpitala bez 
wiedzy Kt gy.

Co do szpitali, zaznacza prelegent, że niestety 
nie można doczekać się z icb strony jakiejkolwiek 
koncesyi na rzecz Kas chorych, mimo, że instytu
cja  ty*h Kgs oddaje szpitalom niesłychane usługi 
już choćby przez to, źe uwalnia je w wiciu wypad
kach od poszukiwania miejsca przynależności cho
rych celem ściągnięcia kosztów leczenia.

W dalszym ciągu referatu p. dr. Kulczycki 
omawiał kweatya tyczące się wewnętrznej admini- 
stracyi kas, a nakouiee postawił rezolucyę, która 
wypowiada przekonanie, iż koszta połączone z prowa
dzeniem i dostarczaniem rządowi statystyki chorób 
powinien rząd ponosić.

Delegat Żłotowski z Bóbrki użalał się na nad 
miar ksiąg administracyjnych, których wielka część 
jest niepotrzebną, a obciąża skromne dochody ma
ły  h kas powiatowych, 'raz wyraża życzenie, aby 
starostwa w formie okólników zawiadamiały kasy 
chorych o wszelkich rozporządzeniach tyczących się 
tej inatytuc.yij albo też postarały się o gratisowe nad
syłanie kasom „Aemtlicke Nathriditen", gdyż pre
numeratora wanie tego pisma obciąża czasami dotkli
wie ubogie budżety kasowe. Po przemówieniu p. 
Złotowskiego odroczono obrady do popołudnia.

Wiec Rusinów, z  Rohatyna nam piszą: Zwo
łany na dzień 4 grudnia b. r. przez Rusinów do

i
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Rohatyna wiec zrobił fiaaco. Uczestnicy wieen, wło
ścianie z wsi okolicznych głośno wypowiadali swoje 
niezadowolcienie, a pytania „po szczo my siuda 
jichały* można było słyszeć co chwila. Wiec od
był eię w sali Rady powiatowej. Po wybrania prze
wodnio ącym księdza Makohońskiego i po krótkiem 
jego przemówieniu, zabrał głos k«, Horodeoki pro
boszcz z Wierzbołowicz. Ka. Horodecki miał oddany 
sobie referat o reformie wyborczej. Rozumie się, 
że był zwolennikiem powszechnego głosowania. 
Każdy jednak może mieć osobiste zapatrywanie, 
chociażby najjaskrawsze, Mógł nawet referent w ła- 
sne poglądy na kwestyę wyborczą wypowiedzieć 
wobec zgromadzonych confratrów i włościan, byle 
był zachował granice poważnie traktowanej sprawy. 
Stało się inaez'j. Ks. Horodecki nie mógł się 
wstrzymać od wylania jadu nienawiści na Polaków. 
Upomnienie c k. fcomisarzajst-rostwa, aby od przed
miotu nie odchodził, nie skutkowało, zda'., &ło się, 
źe przemawia nie ksiądz katolicki wyznający za
sadę miłości bliźnieg ', ale skrajny radykał, któremu 
nie podoba się cały ustrój społeczny i który dąży 
do zupełnego przewrotu przez podżeganie je ’nej 
warstwy społeczeństwa przeciw drugiej. W  obeo 
tego zmuszony był p. komisarz Matkowski rozwią
zać zgromadzenie.

Prowodyrowie wiecu udali się z prośbą do 
starosty o zniesienie zakazu. Starosta przychylił się 
do prośby pod warunkiem, żo referat o reformie 
wyborczej będzie z porządku usunięty. Po rozpo
częciu na nowo obiad zabrał głos p. Czajkowski 
adwokat z Brzeźan. Mówił o kc nstytu yi i o pra
wach, które ją gwarantują P między temi prawami 
jest także ustawa gminna, rama w s.bio bardzo 
dobra, źle tylko z winy Rad powiatowych i c. k. eta- 
rostw wykonywana Tymczasem posłowie Piłat i 
Ruto? ski wnieśli w Sejmie projekt tworzenia gmia 
okręgowych, Jestto zamach na ustawę gminną. Ce
lem rzeczonego projektu ma być zasilenie urzędów 
i rad gminnych ludźmi wykształconymi, ktćrzyby 
roznmnie zarząd gminy prowadzili. Taka zmiana 
jednak jest zbyteczna, ponieważ nasz chłop jest już 
„ bardzo mądry “ , a przez wprowadzenie w życie 
gmin okręgowych napłynęłoby wiele żywiołu pol
skiego. Panowie, ciągnął mówca, są wprawdzie 
trochę więctj wykształceń', aniżeli chłopi —  ale pa
nowie, jedni czasu mieć nie będą, inni nie zechcą się 
zajmować sprawami gminni mi. W yręczać eię więc 
będą swoimi „rządzcami“ . Rządzca zaś nie jest 
„mudrij-izyj od naszohó chłopa". (W cłyke sławno). 
Dlatego wiec rohatyński protestuje przeciw proje
ktowi tworzenia gmin okręgowych. Trzeci z rzędn 
r, ferat ks. Filipowskiego o ekonomi znem położeniu 
Rusinów najmniej obudził zainteresowania Ch opi 
wyszli z sali rady powiatowej skonsternowani, nie- 
zadowolnieni. „Po szczo my siuda jichały" pytał je 
den drugiego. Prawdziwie nie było po co.

Dni r 29 listopada jako w rocznicę, powstania 
łistopado" ego, odprawiono w tutejszym kościele ża
łobne nabożeństwo za spokój dusz nieustras ony?h 
brjowtików, p ległych w walce za Ojczyznę..

Proces o obrazę Majestatu, tudzież o obrazę 
członków redziDy cesarskiej odbył się w średę w 
Pradze przeciw jednemu z najżarliwszych agitatorów 
młodoczeekich, młynarzowi i właścicielowi dóbr W a
cławowi Stepunkowi. Zbrodnię, o k órą prokuratorya 
go oskaiżała, popełnił Stepsnek na bankiecie, urzą
dzonym p zez młodoczecLów na wyspie Zofińskiej 
w pi' rwszj ( h dniach września b. r. Bankietem tym 
chcieli młodcczesi, jak w :adomo, uczcić rocznicę wy
dania reskryptu, w którym Cesarz wrzekomo uznaje 
historyczne prawa korony czeskiej. Gromada butnej 
młodzieży akademickiej, tudzież witlu ładzi dojrza
łych wiekiem, w i h liczUe witlu posłów jak Gregr, 
Sokol i inni, wypraw ii-li na tym bankie- ie takie 
awantury, źe aż y olieya o U3;’ała Bię wmięoznć i 
opróżniła, salę. Niezrażoue tem towarzystwo po3zło

do innej sali i tam kontynuowało bankiet. Przede- 
wszystkiem śpiewano pieśni, wyszydzające kościół 
katolicki, następnie wygłaszano mowy. Je^nąz mów 
miał właśnie Stepanek i mową tą popełni! zbrodnię 
obrazy Majestatu. Trzej keln rzy zeznali w śledz
twie, skonfrontowani ze Stepankiem, że słyszeli jak 
w owej mowie prawił on rzeczy ubliżające w naj
wyższym stopniu rsobie Monarchy i innych człon
ków rodziny cesarskiej. P lZy rozp awie odwołali 
kelnerzy swoje pierwotne zeznania, oświadczając, że 
komisarz polb.yi gr< źbami zmusił ich do podpisania 
takiego protokołu, jaki sam ułożył. Po t*m oświad
czeniu powstał prokurator i przedłożył trybunałowi 
list otrzymany właśnie przed rozprawą. W  liś ie 
tym bezimienny autor ostrz ga prokuratora, że kel
nerzy odwołają przy rozprawie swoje zeznania, 
gdyż otrzymali za to sutą zapłatę Przewodniczący 
kazał uwięzić wszystkich trzech kelnerów, celem 
wdrożenia przeciw r.im śledztwa o fałsrywe zeznanie 
przed sądem. Wacława Stepanka skszano na dzie
sięć miesięcy ciężkh g > więzienia obostrzonego dwu 
razowym postem w miesiącu. O wyroku tym za
wiadomiono władze wojskowe, co pociągnie za eobą 
ten skutek, źa Stepanek, który jest oficerem rezer
wowym, będzie zdegradowany ca szeregowca, a nadto 
po odsiedzeniu kery więzienia będzie musiał jeszcze 
dwa Jata tłużyć czynnie przy wojsku. Jestto jeden 
z tyih procesów, który, gdyby się toczył przed sę
dziami przysięgłymi, skończyłby się niewątpliwie 
uwolnieniem oskarżonego, jak to już k lkakrotnie 
zdarzyło się w Pradze przód wprowadzeniem stanu 
wyjątkowego.

Epilog sp awy czernichowskiej. W ydział kra
jów uchwalił n i ocegdaj odbytej radzie przyjąć za
twierdzające do wiadomoś i zarządzenia kuratoryi 
szkoły.' r. lniczej w Czernichowie o n o s y  k zapisath 
do szkoły, przyjąć wszystkich zgłaszających się ucz
niów, którzy się stawią w terminie oznaczonym 
przez kuratoryę, bsz uiszczenia ponownej opłaty 
szkolnej.

Z pod Brzozowa nam piszą:
Znowu jeden m jątek zitmski przeszedł w lęce 

żydowskie. W ieś Grabownieę starzeńsfeą nabył o l  
pi. Adama Ostaszewskiego statozakouny kupiec z Li
ska. Cieszyliśmy się, źe dotąd nie mieliśmy 
izraelitów jako właścicieli dóbr w naszym po
wiecie, oprócz jednego nazwiskiem Mejlech. Wiliner, 
który posiada mały f lwarczek W olę górecką. Pa
nowie Ostaszewscy tak eię rozmiłowali w Iraciach 
mojźeszowfgo wyznanie, iż nietylko wszystkie swoje 
lasy, mające mało co mniej jak tysiąc morgów ob
szaru, im wysprzeddi, wieś Turze Polo im w dzier
żawę puścili, le< z nadto zaczynają i zienfę ojczystą 
na własność im sprzedawać. Piękna gospodarka!

Od pa, u lat istniejący w G abownicy t. zw. 
„instytut sportowy“ , a właściwie tylko fabryka po
wozów, wózków, sań itd., wsiutok złego prowadze
nia .już istnieć przeBtała i fi'ma owego „instytutu11 
stała się niewypłacalną.

Upaństwowienie- Ukazem carskim 1 og’o;zo- 
nym tem dniami ma z dniem 1 stycznia 1894 r 
przejść I olej warezawsko-pt tersburska na własność 
rządu.

Nowa encyklika Ojca św. Z Rzymu donoszą: 
Ukazała się nowa encyklika o studyach biblijnych,: 
bardzo ważna i długa. Papież sam ją  napij: ł z w y
jątkiem niewielu ustępów. W  znakomitym tym do
kumencie oznaczywszy zasady rgzegezy biblijnej, 
uprzedza wiernych, aby się sfc zegli dowtloych i 
n:edokład'ych wykładów Pisma św., tak dcb>ze tych, 
które wykluczają całkiem n ukę ludzką i nowe jej 
cdkrycia, j&ko i tych , które im przypisują przewa
żne znaczenie , osłabiając naukę Bożą Ojciec św. 
wskazując co jest prawdziwego i dobrego w n o i y i b  
systemach , równie jak błędną ich i złą stronę, o- 
znanza prawidła, za pomocą których można pogo
dzić ełoza Pisma św. z dzisitj izymi odkiyciami wie

dzy. Jtst to jednem słowe encyklika stanowiąca 
wiekopomny pemnik dlu Lem XIII-go

Ojuea św. przyjmuji w ty*-h dniach bi
skupa z Francyi iędza Hiryka Yulpeau, powie
dział mu :

—  Dzięknję Bogu , iż piwolił mi dożyć chwili, 
w której ukończyłem (rudnia mozolną encyklikę o 
studyath biblijnych, w które wskazałem najpewniej
szy spo.ób pogodzenia wiedr ludzkiej i jej nowyih 
odkryć i wynalazków z nan$ Bi źą.

Zmarli. Joanna z Zicatfów  Mikola.sc ho wa, 
wdowa po i ptekarzu, umarła’e Lwowie, w 46 rol.u 
życie. —  Lscpcld Klimowie! ogrodnik i właściciel 
realności, umarł V7e Lwowie w 38 roku życia. —  
Ks. w c;a hrabianka K fnm rjska , umaiła we Lwo
wie, w 64 reku życia.

i  erm —  11
w

o godz 8 rr/io 
Pl chmurno.

Sfen powietrza.
poi. —  0 U Barom. 763.3palr.

Na ulicy.
Mama do dwudziertoletiego jedyncczka:

— Psfnuś, trzymaj się pruto !
— Niech mama nie zawraa g łow y ! Gdybym się 

trzymał prosto, toby zaraz ponal’, żem z piowintyi.

ekoimiiiezna*
Viedeń 7 grudnia.

(Z) Cały ruch g itłd o iy  konoentrował się 
dziś tylko w kilku kategeyach walorów, w 
których zawzięcie spekulowano. Na pierwszyur 
planie b y ły  kredyty, kupoyauo jo dziś olbrzy- 
miemi partyami, a jaktolw.ek B e 'lin  cponowai 
ich zw yżce i starał się spaedaźami arbitrażu 
obniżyć kurs ich, mimo fo podniosły się o; e 
w cenie o 2 zł. Oprócz kr-dytów cieszy ły  się 
znacznym popytem  także walory kopalni i 
fabrya żelaza. A kcya  jrazkiego towarzy
stwa wyrobu żelaza podaia ły  się o 5  zł. Po 
wodem tendenoyi zwyźfeiwej tych walo ów 
jest wiadomość, źe producnci żelaza żarnie- 

kartel (dem  ustalenia cenrzają przedłużyć 
żelaza.

lan e  walory b y ły  m szarym końcu, a 
renty spadły nawet cokolw bk. Paryska giełda 
zaniepokojona jest pogłoską, że konw ersja  4 1/,- 
proceutowej renty doznać rm, opóźnienia. N ow y 
minister finansów bowiem , p. Burdestu, zamie
rza przerobić zupełnie plan tej konw ersji, w y
pracowany przez owego poprzednika p. Pey- 
tral’a. Peytral chciał prze piowadzić konw ersję 
z 4 ’ /j na 8 6 procent, a Burdeau chee ją  prze
prowadzić na 3 procent.

Ostatnie notowania:
K redyty austr. 344-50, węgierskie 419 25, 

Anglohanki 152 — , U niony 555 25, B auW eceiny 
122 75, L&nderbanki 251-75, Ludwiki 217 75, 
Czerniowieckie 262'75 Elbeihale 240 75, llen -a  
papierowa 9770, srebrna 97 25. austr. acka 
złota 11795, 4'Yp au-4r. renta wal. kor. 96 55 
węgierska złota 116 25. 4"/n węgierska i echa 
wal. ko*. 9415, dukat 5 88, 2Cfrankówka 9 91 ‘ /a. 
marki 12 24, ruble 1*32*/4

Biosy publiczności.
Podziękowanie. Straciwszy w przeciągu mie- 

i iąca żonę i syna, pragnę chcć cząstkę wdzięczności 
mojej wyrazić Pi zewielebnemu księdzu kan. Janowi 
Leszczyńskiemu za iście ojcowską opiekę on z bez- 
interesowrą kajłań ką usługę, Wielmożnemu panu 
Adolfowi Falterowi właścicielowi dóbr, Pańit^u 
poeztmistrzoetwu Czajkowskim, Ptństwu Pedenkcw- 
skim i Tobie Siostro Karolino, która z cab i tak 
wielkiej rodziny podzielił.-ś jedna ostatnie ihwile 
Honoraty najdroższej mojej żony, a Twojej siostry 
rodzonej. Koń: ząo, w imieniu własnem i tizylstniego

synku Mie. ia proszę przyjąć za życzliwe oddanie 
ostatniej u ługi seiłet-zne polskie „B óg zapłać!"

Franciszek Józef Gahichowski, 
nauczyciel kierujący w Komańczy.

Telegramy „Przeglądu"4,
Wiedeń 9 grudnia. Wiener Zeitung ogładza 

patent cesarski z 6 grudnia b. r. zwołujący 
sejmy d Inej Austiyi, Styryi, Morawy, G orycyi 
i G ridyoki na 19 grudnia; Czech, Kre.iny i 
Szląsla na 28 grudnia; górnej Au tryi, Istryi 
i Trye,-tu na 3 stycznia 1894; a Dalmaoyi, 
G a l i c y  i,  Salcbarg*, K arynty', B ,jkow iny i 
Vorarlbergu n t  10 s t y c z n i a .

Rzym 9 grudnia. „A ja . cya S te fa n ie g /1 do
nosi, ża Zan&rdelii zrzekł się mioyi utw orzeń '* 
nowego gab netu. K ról przyjął to zrzeczenie 
się i pow: łai do s itb ii Crispiego, z któ ym 
długo konferował. D z;c-nniki wieczorne dono 
sją, że Crispi przyjął już m isy ; zł żenią no
wego gabinetu i konferował z wielu wybitua- 
mi osobami, m iędzy innemi z Scnninaem i Sa- 
raccim.

Lizbona 9 g iu dn ii. Ogłoszono dekret kró
lewski rozwiązujący fcortezy i rozpisujący no
we w;, bory i a 14 stycznia. N owowybraue kor- 
tezy zabrać się in*ją 3 marca.

Praga 9 grudnip. Uwięzieiii rrłonkowie 
mtcdocześkiei „O m !a iin y u wyprawiali wczoraj 
w gma-ihu więzieun; m takie awantury, że 
rz-,d więgienia n usiał i h zacądzić na kary d y 
scyplinarne. Proces przeci w 78 osłonkom „Ocala- 
diny roz;.oc-zn'e się ju t tym i dniami. O -kr, rża
nych bronić będię dv. Podlipny i dr. Her l i .

Rzym 0 grudnia. „ Ajenoya Stefaniego" kon
statuje, ' iż Ori-pi nie otrzym ał jeszcze dotąd 
urzędowego polecenia utworzenia gabiue u.

Wiedeń 9 grudnia. Kom tsya budżetowa p rz y 
jęła prowizoryum  budżet ,we.

Peszt 9 grudnia. Do Magyar U jag dono
szą z Oadoobu' ga, iż gdy arcyksiążę Otto wra
cał wczoraj od strzelania do tarcz, wskutek 
nieostrożnej m anipulacji z pistoletem, pistolet 
wystrzelił, a kula ugodziła aroyksięoia w lewe 
ramię, nie kaleczą3 koś i Kulę natychm ;ast 
wyjęto. Zdrowiu accyfesiec-ia nie zagraża żadne 
nicbezpiftczeńfi-w. .

HOTEL METROPOL. M.
feowa. D Kiniower se Zborowa, 
Zborowa J. Krauss z Kołomyi, 
mysia. K. Muller z Budapesztu, 
nika. T. Longchtmps z Rybnej, 
da-esztu,

'aszyński z Kra- 
N. Rippaport z.e 

3. Stetcy z Prze- 
L. Scbul z Lip- 

D. Bidermac z Bu-

N a d e s ł a n e .

Rubryka t& chi pochodzi od Rodakcyi, nie bierze t.-ź 
ces v: si bie z> mą żadnej odpowiedzialności.

Lekarz chorób dziecięcych

Dr Antoni W achtę!
mieszka obecnL pr?y n l i c a  C z a r n e c k i e g o  I. 4

utacya Tramwaju „Plac Cło wy “ ,

Spesp lista  chorób s dr-y *h i

Dr. ?azim;erz ‘odlsw
mieszka obecnie ulica Chorążczyzny 1, 16.

1—9 Ordynuje od godz. 11—12 i od 3—5. 2794

Specyal sta thorób skórn ch i w eneryczi ch
Dr Stanisław Soohanik

b. Ukarz na klinice pro i'. Kaposiego i oddziale 
profesora Langa w Wiedniu.

uiiesdia plac Bernardyński 1. 15 I. piętra 
godz. 11— 12 i od 3 — 5.

Oidya ije o l 
•2521

P rzyjech ali do Lw ow a
dnia 9 grudnia 1893.

HOTEL ŹORZA. J. Wiktor z Ozu W . T. Fe- 
do i o wł z  z Kiebtuówki. B. Ci;'ń'-ki z Be-'(zo-iicy. 
Z Wiszniewski z PutLtycz. M. Ba th z Bóbrki. E, 
Prawdzie Łasza zs Stanisławowa. H Biuakow ze 
Szczecina. A. Petccł z Pctrosztni. St. Jtnkovits i 
W. Kleiiiber.ge' z Wiednia

HOTEL FRANCUSKI B. Skibniewafei z B.dic. 
A. Zilf-ski z Rosyi. E. Lo et.t'wiez z K  a k o-,a. L 
Liebreeht z Wrocławia. J. Eisen tein z Drohobycza. 
W. Schnorrenborg z Liitti:h M. Lebr z Niska. A. 
Reissenzahu z Pragi L. Moor z Pizemyśla. O Hau- 
sler z Górlitz. M. Ztrnik z W rccłaaia. J. K ósdtr 
z W i dn a. S. Koenig z Szegedynu. A. SworaŁows' i 
z Czertiowiec.

HOTEL EUROPEJSKI. T. Hulimba z Otło- 
pi; tynr. M. Stecka ze Srcdopc lca S. Zt ba ze Zfcy- 
towstiej Górki. J. Z wadzfei z Warszawy. M. Bar
dach z V> i&dnis. M. S ffer z Wiednia. J. Zaamirow- 
ski z Kryni y.

HOTEL YICTORIA. B. Miitz z Himburia. 
P, Schiyitz z Mostów Wielki.h. J Jackowski z E >  
kszyta Fs. Matkowski z Przemyśla Dr. Sęlzielor. - 
eki z Sędziaz-ł-y a. Ks. Różański z Dołhan. Dr. B :c-

J O N A S Z
b a j k o w y  i  kav.tos.‘ 

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kt;{»n ,je i s p r z e d a je  w s z e lk ie  p a p ie r y  

w a r t o ś c io w e  i m o n e t y  p i  i i a jd o k ła d n le j -  
rtzym k u r s ie  d z ie n n y m ,
P R O M E S Y  do ciągubuL 2 stycznia 891 r. na lo s y  
k r e d y t o w e  jo  5 zł?, w az ze stemplem Gfówsa wy- 
g r m  30.1.000 koron i na w ie d e ń s k ie  lo s y  k o m u 
n a ln e  po 3 zł. 75 ct. wraz ze stemplem. Glózna wy- 

graDa 400/ 00 koron.
Opiasza się o la k . wczesne zŁmówień.a, gdyż na 

dwo dni przei ciągnieniem dotyczące zle enis, z poaodu 
■Hiyczerpaiia za ja-u  nie mogłyby być wykonanu

Przy zamór-ie iach z pro rincyi upra-za się o do
łączenie 20 <t. na po toryum.

R o k  z a ł  ż e n ią  1 8 5 3 .

AUGUST dCliGLŁ&NBEBG i SYN
do.n ankowy : kant .r wymian}’

we Lwo.cii, kupzje i sprz daje wszelkie pepiery 
wartościowe.

P r o m e s y  do ciągnienia, 2 stycznia r. 1894 na 
losy kredytowe po 5 zl. wraz ze stemplem Główna 
wygrrna SOO.OfO koron i na wiedeńskie losy komu
nalne po 3 rł. 75 et. wr z zt stempl m. Główna 

wygrsna 400.00’ koroD.
Wydat nictwo gn-, ety losowań \ a d a ie ja ,  

Prenumerata r c m i : 1. 150, na prowincji zł. 180.

uiowski, E. 
K. Argelug

Wyaor.zański i 
z Budapesztu.

E Czerwiński z Sokala.

Wiadoń duh 9 g u l  (godz. w połudn.) 
K  e yty 344.— , kre i  węgierskie — , Ang ob. 
152.25, Uniony 251.70, Baabyereiny — •— , Laa 
derbanki — .— , Ahcye tytoniowe 200.59, Staats- 
b hoy 309.65, Lombardy 107.— , Elb9thalo — .—  
Reute. papierowa — . — , Renta węg. 4°/o hor. — .—  
R n ta  węg. złota 4 °/# — .— , Alpiuy — .— , Marki 
61 30, Losy tur. — .— .

Księgarnia Sejfurtlia i Czajkowskiego
we Lwowie, otrzymała na i kład główny i poleca:

J D r a  ‘X7ś7‘ i t o l d . a ,  B a r t c s ! z ; e x Y S l s : i e g r o
O  l e t r y k  a c h  k o ś c i e l n y c h

wedle austryackiego prawa kości- lue^o i prawa kanonicznego. Cena złr. 1, z prze
syłką pocztową złr 1-50.

Praw o Kościelne K ato lick ie
Część I. (tr iść; O budowlach kościelnych. — O metrykach — O zakon a h.) Cena 

egzemplarza złr 3, z przesyłką pucztową złr. 3.29.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. £053 2-2

Antoni K afka
przedtem A Ka eluszek
we LwJ7,ie R ynek 29

przechodnia kamienica Andiyolego od 
etroi-y Jezuitów T e a t r a ln a  12

poleen na neton jesienny

^ I P E L U i l E  i  C Y L l ^ D H T
w iąenego wyrolm najmodniej*zy< h fason ch i kob rach po nnjniźs'ych 
cenach, jakotłż kapelusze i cylindry fabryk Uabiga i Plessa w Wie
dniu, w wi lkim wyborze kapelnste w rozmaitych kolorach po 5 zł. zaś cy
lindry całkiem hkkie po 9 złr. Także kapelusze miękkie nieprzemakalne tak 
zwane „Loden“ z fabryki Antoniego Piclilera z Grat u. Przyjmuje ka
pelusz-, cylindry do o i nawiania i przerabiania. P oleci też obuwie fil
cowe nieprzemakalne własnego wyrobu damtk e, męskie i dziecinne, oraz 
buty do polowania i podróży w wielkim wyborz^. Cenniki na 

żądanie gratis i franco. 3129 1-2

S k ł a d  f a b r y c z n y

F i l ip  H a a s  i S y n o w i e
we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 

poleca:

Merye meblowe, dywoiiy, chodniki i por
tiery. Kocyki wełniane na łóżko, do po

dróży i na konie-
3133 1— 3

» K K K K K H * O C O Q O < g K K K K H « K K H K
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Ż y  tn ió  wka
„ O  z y s z  c z o n .  a / ‘ -
W ó d k a  Isz«-j p  ó 'oy  \ aloua z  s a m e g o  i y t a  w krajowej 
gorzelni W Dubłanach rafirr na aparatach kolum Łow joh

w c. I  uprzy. rafinerji sp iritusu  i fabryce wódek polskich

J. A. BACZĘWSKIEGO
c i k. nadwornego dostawcy we Lwowie.

N a  s k ł a d z i e  w  3 c h  o d m ia n a c h  c o  d o  s i ły .

W sze lk ie  wyroby młynarski i zapro- 
wadzihm dla wygody Szanownych odbior
ców w moim hrndlti towarów korzennych 
przy u l  Batorego

Cena za  b u te lk ę  litrową W e fabryce W ykładzie 
w m ieście i

I Sr-duia złr. 0 '8 0 złr. 0 95  ̂ i;
II  Mociia złr 1‘— złr. 120

III B-rdz<> m occa złr. 1 -20 z ł .  1-40 v-.

Do

A T E S T .
Wgo Fana J . A . B a c z e w s k i e g o

o. k. dostawcy nadwornego, właściciela uprz. rafineryi rp rytusu i 
fabryki wódek we Lwowie.

L 35.05 >.
Na p ośbs Wielmożnego Bana z dnia 4 lipca 1893 stwierdza 

W ydział krajowy, że Wielmożny p™  zakupiłeś 117.57 hektoli
trów wódki k  czystego żyta bez żaunych domieszek na 
suchym słodzie w krajowej gorzelni w l>nb!anaeli 
w kam anii 1892|9J wypalonej i że żytniówka ta do fabryki Bań
skiej w Znhsier in Loło Lwowa dostawioną została.

Członek wydziału krajoweg 
Brykczyńaki m . f .  Lwów

Mar.załek krajo*y w zastępstwie: 
S0/7 1893. Wereszczyński m . p.

6o'cim szacunkiem
1. 2 w - Lwowie 
Leonsrd Solecki.

Z wy-
£02 6

Hotel V ctoria
pierwszorzędny

(dawniej Linga)
LW ÓW

zup łnia prżfisfc jozony i urzą
dzony na wzór i ierwszo^zę n y ih  
Ho.eli europejskioh i znakomita 

R e& ta ira cya .

J. V O IS E .
3127 1-4

Najlepsza metoda
Są (1) n i b y o i t  w  k f ię g irn ia R  

dzieła naukowo pM ago^ Rsussnera
do nauczenia się b e z  n a u c z y c i e la
czytać, pis- ć i rozmawiać po niemiecku 
w  3 e li m ie s ią c a c h  po i.n .ielsk 
w a t  le k c y a e h . Cena Metody Nie
mieckiej Kurs Iszy 85 ct. Ku s ligi 2 zł?. 
75 ct. Komplet (oba kurss) 2 złr. 80 rt 
Me*oda angielska z wymową Kurs Iszy 
1 zlr. 7 ct. Kurs ligi z wymowy i Prze 
wodnikiem do Ameryki 1 zl?. 70 ct. Kom
plet 2 zlr 40 et. Przewodnik do Amery) i 
z rozmówkami angiel kiami 56 ct O b r a z  
U i do niuki poglądowej obejmujące w I 
i II zeszyc’e 400 figur po 56 ct. zeszyt. 
N a jn o w s z e  E le m e n t a r z e  P o l s ?  i  
z 20—40 wzorkami piBma, rysunków i 
obraziarr.i (raz m 340 figur) i udz eż zo 
wskazówkaoi \ ed»gogiezuemi, oprawny 
85 ct. broszurowany po £0 i 7 ct. F o l- 
s k o -n ie m ie c k i  z 14 w o kami n e- 
mii.c,kiego pism* i '2(0 rycinkami po 58. 
28 i 14 ct. Powieść ludowa A U  B a b a  

i  4 0  z b ó j c ó w  20  it.
Skład główny w księgarni

Z a  6 - 5 0
dostać można d o lry

CD
Ni

sę»
■N
Oca
cd
s=

cd
T 3
O

A p tr & t totogrfctiesny
tylko w pierwszym i głównym skład* 

aparatów i p zyborów fotograficznych

H A M E L  i F E IG L
Lwóy Kopernika 2t. 

Wyłączna sprzedaż i zas'ępstwo płyt Lu- 
Geriią.uii ■ Moba 

Dra
mierew, Westeadorpa, 
oraz pap eru cel ddiuowago u?a Kurt a. 
Ciemr.iea w domu — nauka gratis namó
wienia na prowineyę uskutecz i i  się 

odwrotnie. 3117
i odarki na Boże drzewko.

Na Gwlazdk? i No^y

Wzorowa sz- ola francuskiego 
kroju o r y g in a ln ą  m e t o d ą  
„ W o r t b ’a “

Lwów, ul. Ant. MrłecYego 
(Zimorcwicza boczna) 

poleca na sezon bieżący swoją 
pracownię s n k ie ń  i 

d a m s k ic h .
okryć

Żarnala oryginalne paryskie.
5 9 0 0 E L E .

prowincy'Obsługa dla 
akurałniejsza.

naj-

Wysława paryska 1889 
Złoty medal.

Rzeczy wiśc e praw dziw y

T o r d - T r i p e
jes) najlepszym uznanym środkif tn 

■wynistczema

sz żurów, myszy i kretów
b e z  n\jxa-.ie'3zeg-> ni "bez )’ e c ze u - 

stw?, d l i  z w ie rz ą t  d ^ m iw y ch . 
Skłsd gló»vny d la  Lw owa, B ro  

ców , Ts.rnop la i Stanidawowa

w  handlu fa r b  i m at ry a łó w

W. Czopp
we Lwowie, ul. Żółkiewska 1. 2.

3111

WIKTOR BERGER
AKADEMICKA

L.S

we Lwowie.
2774 3-

m im m sssM k .

Pasy do maszyn 
Oliwa do maszyn
najw ększy skład dla łmrtownej i 

drobnej sprzedaży

u Alojzego Hubnera
w e L w o w ie , R y n e k  1. 38 .

'  1637

t u  l a s

Własnego wyrobu

MftTERRCE
w l o s i e n n e

po zł. 14, 15, 18, 20, 24 do -ł. 32 
poleca

Józef Nchnster
Lwów ulica Kopernika liczba 7.

2992 2-6

! ! !  25 y  t  n  i

Ekstrakt orzechowy Prlma- 
yeriego w Rzymie Sok czysto ro
ślinny i nieszkodliwy przeciw

S I W I Ź ^ I E
Zabarwia szybko trwale i naturalni* 

n» wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 ct 
Skłkd dla Galieyi w Perfumeryi Fausta 
Lwów, Sykstuska 2. 2682 8 —10

Magazyn szportowy

i  m  »iwrrirrwnTMai~rtfM r i 

Prawdziwej

it iy  francuskiej
jedyny skład 

1 3^14X0 TA

Alojzego Hubnera
we Lwowie, Rynek 38.

W  zelkie :nne fa ‘ r j k - t y  gą 
aaśiłtrfcwtu. twesł. 2417"

Bicykle, 
giehkie,

polec*

Wiedeński magazA n 
„ t u  T.ouvrc“

we Lwowie, plac Kap tulny Kr. 3

bogaty i obfity wybór poptiar, fir5’ 
nek, chodników, dywany sa lo n o w e , 
dywaniki p zed i nad łóżka, dywa
ny ołta zowe firanki koronkowe, 
Lambreguns chodniki holenderskie 
wełniane i koloscwe Kapy na sto 
ły i na łóżka, ob usy i kołdry w a 
towane, wys?yte foce Wi lniane 

Jagera. Derki na kot ie
O s o b n y  o d d z i a ł  dla wysortowa- 

njch dywanów jakotez ws elkich i ho- 
dników.

Osobny oddział dla koronek, wstą 
śek, welonikó v, jedau bi, sznur wek, clu 
stek włóczkowy' h i jedwabnych. Bielizny 
Jagera, pończochy, towary fuirzane, para- 
si le des c owe, płaszczyli dzieci nr, su 
kienk', bluzki, staniki trykotowe, szlaf oki 
i negliże. 3019 1-1

Rowery, Siodła, Koce. an- 
Przybory dla szermierki, 

Łyżwy etc.
SKŁAD FABRYCZNY A pABA ON  

i POTRZEB DO FOTOGRAFII.

i*&>

Ł ^ ż w y l i f a k s 4

zwykłe po złr. 1 40 ze (talowymi ostrrami 
złr. niklowane złr 3, z szerokiemi o 
str. ao-i polerowane Ir. 3.25, n klowaue 
z r 6. llalif .ks damskie z rowkami zł. B40 
niklowane zlr. 2 80. Marku' lub HeGetia 
zlr. 3. J. ckson Heynes .pole owane fason 
z O 8'zu zlr. 4 80, niklowane złr. 5'SO 
B x złr. 6 Columbus zlr. 9 50. ZAżwy 
twjkłe żela ne 90 ct. Paski do łyżew 
tylne p*.a 30 ct. Wszslkie wyroby obej 
mujące zakres handlu żsla-.aego p j ce

nach konkurencyjnych poleca
Antoni Halski —  Handel żelazny

L?ów, Plac Maryacki 1 9.

Z  p o w o d a  • a le ż  n ia  za rod ow e j 
b o r y  I r a  o w t j ,  r - s y  S m en h fa l 
u j k  w ła s n y  c r g i c a l « y

Sim cathaler
rzy letn i, d o i-o n a ły  r  74 i  dnik, 
jest do nabycia wo dworze Więc 
kowioe p. Wojnicz. 3(97 3-3

Dla Towarzystw opust.

„  Ł y /w y
R a l i l a k s  bardzo dobre para . 1'26 

n ze stalowemi nożami . 1 ‘80 
n ze szerokiemi nożami . 2'75 
„ niklowane zwykłe . 2 50
„ n ze sz r. nożami . 5 —
a damskie niklowane . . 2'50
» „ nie n klowene . 1 '0

Mcrkur albo Helwetia . . . 2 75
Jackson Ileines nie niklowane . , 4-50

a > ń k ’owan3. . . 6 —
Para pasków do H*lifaks 30 ct.

poleca w największym wyborze

Bolesław Cybulski
we Lwowie, plac Marjacki l. 5.

Cenniki illust.owane gratis.

B a c z n o ś ć  w  w y b o r z e
T u t e  3 k E I

Tufki nieklejone cLa Comete" znaj- 
ci ńszej bibułki, wyrabiane maszynami 
franc. najlepszego t-ystamu, uznane są 
przez amatorów za najlepsze. 

l.OfO tu ekL a Comele wrulonie zł. B20. 
Zamówienia na 5.000 tut- k wysyła franco.

Etablissement Elster
2960 Lwów, ul. Sykstuska 3.

Magazyn nowości WrzBśniowski & Włodek
L v »  ó w  

■ a lic a  H a l i c k a  l ic z T c a  -Ł 
(obok Kaplioy Boimów).

p o l e c a  ś n y i e ź y  I r a n s p o F l  k a l o s z y  r o s y j s k i c h ,  p e t e r s 
b u r s k i c h .  P a r a s o l e  w  w i e l k i m  w y b o r z e ,  p o  c e n a c h

n a j u m i a r k o w a ń s z y c h .



I
t* 10 PTtadnia

W ied eń  Y L , u lic a  M i i r k ł i i l f  8 3 , sutereny, p a rte r , m o zza n in  i I
) l a  p p ' ? -  " i  u e >• i  w z o r f  i  1 w a n f ?  ź u r u ^ l e  d f t r e r i B i e  i  f

i ł c o i m e  o ^ t « M ( e a I »  jBWjgfc&Mi M i o s e k a a l e  nt. »alw »k i•< tTLn i 'j>o 
I m  ; i e m  1 « Ł  <»d t r f t iu u i  M tt- kój zerr.z do wynajęcia Blacha tk i $!•. 1 
d y w  *.*4 a r t A i a m  3  e*. 8143 l- l Próg- ery a jsod Czerw, krzżem Jag ifenoństa 1. 8.

9 * l Z & f t V C l l 4 > 66
£■ &: i> f i  uzna y za najlepszy. W  tr,ech odcieniach 

pustka i zfr.
Listy pocn aine od nsłjzniikoaiitazyoh arty

stek sceny lwowskiej, wiasziwskkj i wiedeńskiej.

D E N T Y S T A
D r . * }. K a c z o r o w s k i

były uczeń szkoły berlińskiej, prze
niósłszy swój długoletni

Z a K i a d  d e n t y s t y c z n y
z Wiednia do Lwowa, orayn. przy 
ul. Sykatuskiej 1. 23, (siara pocztą) 
parter od godz y - 1  przed, i od 
2— 5 popolud. W niedziele i święta 
od 9 — 12 przedpolud. Dla ubogich 
chorych codziennie ambuiatoryura od 
3J22 godz. 8— 9 przedp. 13— 13

przy ul. Szpi aR e.i l. 2 4 we L >ow « 
p> leea !« ó j  w i e l k i  z a p a s  p o w o z ó w  * j
wszelkiego rodzsiu t] ,). tarantasów, wóz j 
ków trospodaisk oh, ka, et y sań nujnow- | 
szego fa onu pod gwar neyą wyśmienitej i  

jaki ści po nader przystępnych cenach
i ;  ♦; r o  ó -■ su -o i-,i —

• l a r in e n ie  dwugłosowe ze szkołą za 
zidiczką o złr. wysysa Stanisław łli r- 
szewski Lwcw, wW

W jw z e t l l  u idu e najnowszy i ennik 
z ogólną lnformacyi . doty ’ zący iposobu, 
obejście, przechowania a w szczególności! «  
ary wanta herbaty, Na żądani i wysyła gra- 
tis A dolf Singer, Lwów Sy-.stoska 17, 'wŁ 
właściciel wyłącznego składu herbat. -iSfh

3141 1- ' .Ug

f  V, p rz y  u l ;  J a g ie lk  m k ic j  l. 15

poitca Szanownej P. T. Publiczne śei

C; u  h li wy boro we w kanonie pól kilo 120.
p ó l  k ilo  80  ct.

M crb& kttllsi pół kilo i zł.
Więlii wytó? p sylorów na iwswk* Bodib&ojtMrek 

piryttkich, Kanotuż., Win i Llkiarów.

Wszelkie zamówienia na Torty, Pi t.my, L ody  t 
Odiam, ś ii^tetizn-.i uskutecznia '?• ja-t nojk; ć ruzyin o*a: ie.

i*B> iH N A T O « IC Z
Ka Gwiśzdlę I Ntwy Rtk

we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3, Halicka Nr. 11. w Krako
wie Sukwnnwe Nr. z0 ., w Czemiowcach Rynek Nr. 2. 

poleca swoj-.go wyrobe 
zafckomits śę aai oanZoZtJg-dni ,ne lOni® jznedala^ii stul agi 
i 2lim, d :ai ua-runio n i  wfyu&awaoh kr jo^ yeo, i

Witdeusti mtigazj n 
i {  „A u  J <>u\i e“

we Lwowie, plac i  apitutrty N  . 3 
Iroktfc, tw ój cb i.ty  w ybór zsrę- 
kwitów, kołnierzyków i czapsk Ju- 
is-.oŁ-yoi, Boa fuiiZ&ce a e m ittu / 

iutm .i-e siładti^^or się s sr.rękcw ■ 
er, k- siiii rro i wapeizfcL Osobli- 
t  o ntvi-fcei w ga.m turfcL  fotrra* 
fiyth ó jr  tlMati (ci* j e  akr., k> !•
ii.,® z y k  i 2,rjękaw -k). I<AL0S^E 
rc> y,sitiSi i an 0 1 ykaóskie ja k tt % 
kaloszu od śmtQU Oaob?.>y ■ dd- ai 
dlu lUfcie.iyi jcaw abryeia 1 lekkich 
gtssicwytił un suknie bŁiov.e, Crep 
tir Giiiae, \vr<bl&ne i rębav?ioeki 
lato^e. E r u e  d o la )! , Kwiaty, pió
ra i str» iki, U d u s, żaboty, n’ - 
lztr ki ba.owe, ka, iszo y  do tea
tru, b tek . jeawabne, ilenelołte . 

w, inn ua, v, et.\żki i fc. p.
Irb) t .1 t l l l lL i  pros ę wprost do Jl!n- 

g . z y i iu  , ,A u  L o u v r t “  w e  L w o w i e  
ad esować 3 '18 1-1

N «  ś w ię t a

8KŁAD FABKYGZN ir
c. k uprzyw. febry l i

ś w  Ia ,t.c  -X *? e j
w B F .R N D O R F  

N a c z y m a
s t o ł o w e  1 d e s e r o w e

-e srebra chińskiego i alouhi

rs? isLCZYNIĄ
k b c i i e n n e  z  c z y s t e g o  n i k l u
z po-ęczeniera długoletniej trwałości

poleca
R. ś. Cĥ mtisPi isstipi

n ie k le jo n y c h
2 d o sk o n a łe j fr a u ca tk io j b ib u łk i

Z a l i u  p i ł e m

A. Mańkowbiiiiii
p j  z  I r .  JL  1 w y ż e j

p o l e c a  l ’ A“ l i W t  ł a

f .  M Ż A Ł O ^ S a I ,  L w ó w .
Przv 01 biorzo 5 000 sz‘ uk po-;zta f r a n c o

i a l e a a  10 < ) l i ł i - 6  »v dziennie po 
trzeba. Wiadomość w ak?*d.ie Jblia/;ic e 
p Józefa Cz ruitkiego, Lynek 28. 8-' J

J la a z y n y  do saycia hingera eprowa 
dzam tvlko pełnenii ^  a g o n m i ś  7. a ą j ls p  i 
szych fabryk chrześdauskicU ręczne, w ce 
' ie 25. 82 36, 13 ztr, nożne w cenie 27 i 
38 45, 5ć zł*. Na w y  r.o 4 złe, mie
sięcznie dcl; r*ir- iÓ°|, Józef Iwanicki , 
Lwów, Hotel Żorża, lilia Kraków ■ ynei 25.■ 
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A p a r u t  do pi ,a na 4 p py, no .zy

kuiy lociół w nąjlep zei jakości do sprze-j 
dan. w ina.uUi i\.arol» Badała a »e j 
-i wonie   30t6 4-8 , i

i l t w n t y  dla p*ń i panów óajnow‘>l 
s/e form;/ i wzory (Tip o), bachenes je- 
d- abne biało do pr\n a „d  135 cc., weł
niane 1 d 86 et. Majno/sz-i sp-uk i c/.pil 
ki d;> krawat, wielki wybór //oalek lian- 
uskich i 30 ct. poL. ają 'i'. Górski i 

S. Szyllow-iiH >.wów, plac óiaryicki 8 
(róg iletmaiiokiej/. 3064

ws^ysikie stara wsua
^ogi.erskic, frfonoockie, s? ń- 
iłuĄ. jjtisw fB ń ^ ie  —  p ra w j 

tteiwa kontaki—  
ki. raiody rosasaite, Lkwctę 
t ó  ixsić>?7.Ki, .roaoLs t̂ wód
ki. osty ir«ui'..3ski0 iSjp.

Spf«sade>ję takowe j o sui«« 
c>? fdiiKnyoh oenf.ch >7 
m o im  błJŁdlu «© ' J s i o m a  
.-esy si- iE*Biaosfał3»S l  Tl.

KavtH Bayer

zosiał iiKłiauy 'M  R ipo jjtjiH u * oópo- 

w” et-ió także dla rtedyi 7.23cli celów 
na podstawie wyników w o l ń  przed- 
isiębraiiych wskutek urzędowego zle- 

ceaia przez 
c. k. radcę dwoi u I nadradcę sanitarnego 

profesora tŁlldw a
nad próbkami wziętem. urzędowrnie 

z rozmaitych beczek
W s p a n ia le

1 iietuzwyozo.) e l t k fe f t n o  dek o  
fu e y e  d o  u o .e : au la  d rz e w e k  

poleca

Zaproszenie
do łaskaw go z w i e d z e n i a  
przedm iotów g * l» -cće^ jcy ob  
1 dasieł sztuki t sobiś fg> z ktt- 
pton oh  w P ś ty ź u  B - l  ate, 

W ean u i Motianhinat

Z po -e/nniem 
51. W  E  I  W

ckład plac Trybuna 13lii i .

S. W. rilŁMOJOWSKiW  l i a a d H ii E A F T Y - C Z A Y  P O D A R E K  K A  G W I A Z D K Ę !
WK DWG WID  ̂cairalas 3.

Jagi.llouaka fa.
W y b ó r  u ib rz y m i !

-Jemy <u|i|cu ąsistkie!
Zleceni 1 a prowiuCyi odwrotnie.

Soitymeata do komple nego obrauit 
dizewha (ivr«ż z licłuaiTsy kann i świecz 
kand u Loli, 3, 5, 10 1 wyżej.

& AIŁin Krajewski
W i e d e ń ,  IV W.edcner hiauptetrass# 51.

kieiMszy polski dom komibonj
i przedaięhioistwo wysyłkowe poleca . Uo- 

012 > starcza 2621 l 0

ii! Wszystko !!!
czego kto tylko z-,zą ia i 00 w dział 

łiciidiu 1 pi żerny cłu wchodzi. 
Coirmki na żą łauro wysyła gratis i 

Iranco.

PA r. M A '' 12,

i o n c i m
p o iłu k i ’ffaj.r z*ras. K opię świ& 
deefw ora-/ warunki a lreso^aó
2. ar tą d  d ó b r  'H easiróur. N io r w s g :ę 
tk-io. e s.^1 a eidg zostaną b -s  od 

r-' - w Gzi. 3 42 i-2
M A ^ Q W  Ł A !Ł M M mN JN t WSZJ AMERYKAŃSKA M A SZYN A DO ■■ r > ’ 

j&JBANJA W ił MSZYS* KICH .iĘZlKAO-1 Z W Y• «"«•.• zR ~”  r 
STaW Y .C łl lg i fo w  SKIBJ, PAiKNTOW  lwA NA 8 / 1’ A'''Ó1 K \ 
tiALYń li WIECIE, PtiJEOYŃ /A M l  RSOJh SIIi,: -■  / ; A
KAŻDY iSA NIEJ 1'ISAÓ MOŻE BEZ I‘Ul'RZEl»-, ; i s j »  jfa 
HEJ 3tA,UKl VvY,L% foKA SR ZERAŻ t u A- GA- j ^ T - n M  ; 

LICYI W, GLt)WNY,Vl M-.OAZYME BRONI - i
RRZYBOROW UKLEORlMOW YCtl S.RlLLEhKJEGO ZLR, o 

WE LWOWIE. 3 SO r-o ~

J’ S 6SPEK f'A 
1 RKÓoY 

i (SMA 
W.YSkL M 

NA Ż Ą D 3.„ iE 
011 AT IS

0SSYJSi(4 HEiłBAłĘ KARAWANOWĄ Piitwdziwe węgierskie
w oryginalnem opakowaniu 

„Sergiusza W asilew i, za berłowu, w Jloahwie* -
paków ną pod nadzorem c-.s. ros. wtau/y cłowej 2590^9-15 

po cenach iiiuskicwiikiek 
począwtzy od zł. l'8fa aż 00 U. iu 4o za fum, rosyjbki poleca

i i i e n v r z e j  j i i i r o s c i  c i , c r i v ; m c  i  
ń t a łe  lit«rol34cc począwszy, i l i u t e r  
i. T u k a y e r  (A u .-d n -u M i) stodkm 1 

pOfjwae p.< tf> cc. i.ier.
Rosylka w bdizuJUcL od lo iu rów  p /• 

ożywszy za zaliczką. Beczułka opiacoua 
przyjmuje się napowrót po cenie kosztu.

A gii. s p i t z e r a  w do.. a, y innie e i 
piwnice winne w  I 'r e » 2.ń u r g u  (Węgry, ■

w t Lwowie, Trąbundska i. i.
Cenniki gratis 1 fr* nco. Opuko ame be.<pietiiA 

namówienia przynajmniej na trzy funty odnytamy franco. 
— ■ i. .i..,,, i,..., ..-.i .......... ^ MBHBŁPgE^dłiMIS^Sffdkfc!

% dm&saaiu h»s. W — ^ są ^ « ii w HcdaJt-l& m  t  ę h it  ryk. .Braci, Fńałkoftrakioii w Białej


